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Wałczcie. a pokojowe
. KLUCZBORK (woj. opolskie) — Fragment miasta

CAF — fot. Mottl jwspółistouenie
Tu Huta im. Lenina

Przed uruchomieniem

I martena wszystkich nawdów

w dziesiątą rocznica
podpisania układu

Z każdym dniem przybliża
się okres oddania do produkcji
I pieca martenowskiego. Aby
to najszybciej nastąpiło i w

najkrótszym czasie popłynęła
pierwsza stał ze stalowni Hu­
ty im. Lenina, potrzebna jest
pełna mobilizacja wszystkich
załóg pracujących na tym o-

blekcie.

Dotyczy to zwłaszcza Przed­
siębiorstwa Instalacji Przemy­
słowych.

Dlaczego PIP — można by
zapytać.

Odpowiedź jest prosta. O ile
sam piec martenowski z wszy­
stkimi urządzeniami pomocni­
czymi jest ukończony i oddany
nsv.et do rąk załogi, która bę­
dzie na nim pracować, to ener­
getyka — tj. różne instalacje:
pary, gazu wielkopiecowego,
sprężonego powietrza, smoły
dla karboryzowania płomienia
w piecu — nie są jeszcze wy­
konane. Opóźnia się właśnie z

tymi pracami PIP.

Podobnie jest z podstacją
nr 3, która mimo że jest wy­
konana wykazuje poważne u-

sterki, w związku z czym nie
można jej jeszcze przejąć do

normalnej eksploatacji. Unie­
możliwia to doprowadzenie
prądu stałego do ciężkich u-

rządzeń budynku, w którym

i:

Ważne zadania

komisji współzawodnictwa
przy ZSCh

W ostatnich dniach otrzymu­
jemy coraz więcej meldunków

z terenu, donoszących o zrea­
lizowaniu hasła podjętego przez
setki gromad: „Idziemy do wy.
borów bez zaległości w obo­
wiązkowych dostawach". Oto

kilka przykładów: .

Wieś POLANKA WIELKA

(pow. Oświęcim) zobowiązała
się odstawić do 5 grudnia po­
nad plan 5.000 litrów mleka,
—- odstawiła 20.000 1.; zobo­
wiązała się wykonać plan
kontraktacji roślinnej w 105

proc., —wykonała w 109 proc.;

zobowiązała się zasadzić 5 ha

lasu na nieużytkach — zasa­
dziła już 5.25 ha. ■Dzięki ak­
tywności pracy propagando­
wej kobiet biorących udział w

konkursie hodowlanym, Po­
lanka Wielka zwiększyła ho­
dowlę bydła o 16 sztuk, trzody
chlewnej o 348 sztuk, owiec o

8 sztuk, a drobiu o około 600

szt. Konkursistki na kilka dni

przed wyborami przywiozły do

punktu skupu dodatkowo 872

kg żywca.
Zwykle pozostająca na sza­

rym końcu wieś WITKOWI-
CE wykonała kontraktację
trzody chlewnej w 120 proc, o-

raz dostarczyła państwu ponad
plan 1.400 litrów mleka.

W pow. żywieckim gr. SPO­
RYSZ jeszcze w październiku
zalegała z 54.000 1. mleka i

ponad 3.000 kg żywca. Dzięki
realizacji zobowiązań podję­
tych na cześć wyborów,, dziś

gr. Sporysz ma czyste konto

bieżące. Podobnie jest we

Uwaga czytelnicy!

Dzisiejszy nasz doda­
tek „Echo Tygodnia
jest 4-stronicowy. Z

względów technicznych
— drukowany w małym
formacie.

Żądajcie od sprze­
dawców gazety łs/eznie
z dodatkiem!. •

znajduje się I marten. (Cho­
dzi tu o suwnice rozlewnicze

stali, suwnicę zalewową dla

płynnej surówki, mechanizm

przechyłu pieca martenow-

skiego i wsadzarkę złomu do

pieca).
Wnioski płyną stąd takie:

aby szybciej mógł przystąpić
do pracy I marten, trzeba aby
PIP wyszło z opóźnień przy
robotach instalacyjno-siecio-
wych. IV tym celu, niezbędne
jest polepszenie organizacji
pracy w samym zespole PIP,
zatrudnionym na stalowni. O
to też powinien zatroszczyć
się nie tylko kier, odcinka
PIP inż. SWIEGOŃ, a!ę i dyr.
tego przedsiębiorstwa inż.

DOMAGAŁA, który za mało u-

wagi zwraca na stalownię. —

Niezbędne jest także, aby inż.
ALEKŚIEJEW, kier. Zarządu
6, odpowiedzialny za całość

budowy stalowni, zatroszczył
się o jak najszybsze przystą­
pienie do prac związanych z

usunięciem ’ tak budowlanych
jak i instalacyjnych usterek
na podstacji.

Budowniczowie stalowni!
Dołóżcie starań, aby na czas

wykonać Wasze plany produk­
cyjne, aby jak najszybciej po­
płynęła pierwsza stal z pieców
Huty Lenina.

(rw)

wsiach: TRESNA, MOSZCZA-

NICA, ZADZIELE i ŚWINNA.
W dniu 4 grudnia we wsi

BOLESŁAW (pow. Dąbrowa
Tarnowska) jeszcze tylko 2

chłopów — Zwirecki i Szczy­
gieł nie odstawiło należnych
państwu ziemniaków. Groma­
da oburzyła się: „Musicie od­
stawić — w dniu wyborów nie

możemy mieć żadnych zaległo.
śoi‘‘. i rzeczywiście, w dniu 5

grudnia wieś Bolesław była
już „czysta".

Oto kilka przykładów, z któ­
rych widać, że zobowiązania
przedwyborcze wsi zostały w

przeważnej części zrealizowa­
ne. Trzeba jednak stwierdzić,
że tak nie jest wszędzie, że są

gromady, które jakby zapom­
niały o swoich zobowiąza­
niach. I w tej chwili aktyw
ZSCh poprzez komisje współ­
zawodnictwa musi główną u-

wagę zwrócić na kontrolę wy­
konania zobowiązań.

LUDZIE PRACY — męż­
czyźni i kobiety, związkowcy
i działacze związkowi Europy!

W tym decydującym mo­
mencie. gdy siły wojny grożą
pokojowi i bezpieczeństwu na­
rodów, Rada Generalna i
Światowa Federacja Związków
Zawodowych uważają za swój
święty obowiązek zwrócić sie
do wszystkich ludzi pracy.

DRODZY TOWARZYSZE!

Poważna groźba zawisła o-

becnie nad bezpieczeństwem
Europy i pokojem na świecie.
Po upadku „europejskiej
wspólnoty obronnej" rządy
Stanów Zjednoczonych, An­
glii, Francji, Niemiec zachoJ-
nich i innych krajów podpisały
w Paryżu układy, które zmie­
rzają do wskrzeszenia milita­
ryzmu niemieckiego, do utwo­
rzenia w Niemczech zachod­
nich agresywnej armii, dyspo­
nującej bronią atomową, ze

sztabem generalnym złożonym
z generałów hitlerowskich —

zbrodniarzy wojennych.
Tak przedstawiają się nagie

fakty.
DRODZY TOWARZYSZE!

Sygnatariusze układów pa­
ryskich twierdzą, że rzekomo

stwarzają atmosferę sprzyja­
jącą rokowaniom i możliwości

odprężenia międzynarodowego.
W rzeczywistości układy pa­

ryskie — jak wiadomo — mają
odwrotny cci — przyśpieszenie
wyścigu zbrojeń. Dlatego raty­
fikacja tych układów i wpro­
wadzenie ich w życie przynie­
sie ludziom pracy niespotykane
cierpienia, spowoduje ostrzej­
szy jeszcze niż dotychczas a-

tak mający na celu obniżenie

poziomu życia i wynagrodzeń
oraz ograniczenie zdobyczy so­
cjalnych.

Układy z Londynu i Paryża
są w rzeczywistości układami

handlarzy armat. Wyścig zbro­
jeń służy jedynie interesom
wielkich kapitalistów Stanów

Zjednoczonych, Niemiec za­
chodnich, Anglii i Francji. —

Oni to właśnie liczą na to, że

poprzez remilitaryzację osiąg­
ną jeszcze większe zyski ko­
sztem waszej pracy i waszej
nędzy. Odbudowując milita-

ryzm niemiecki mają oni na­
dzieję, że dzięki temu w Niem­
czech zachodnich 1 w innych
krajach Europy zaistnieją wa­
runki umożliwiające utworze­
nie antydemokratycznych dyk­
tatur, które zlikwidują wasze

prawa i wasze organizacje
związkowe.

WARSZAWA
Dnia 10 bm. w drugim dniu obrad VII sesji Rady

Generalnej ŚFZZ toczyła się dyskusja nad wygłoszo­
nym w dniu poprzednim referatem sekretarza gene­
ralnego ŚFZZ — Louis Saillant. Na posiedzeniu przed­
południowym przemawiali: przedstawiciel Federacji
Związków Zawodowych Panamy —, Benoit FRA-
CHON — sekretarz generalny CGT, członek Kom.
Wyk. ŚFZZ —, Leonid SOŁOWIOW — wiceprzewod­
niczący WCSPS, członek Komitetu Wykonawczego
ŚFZZ —, Ferdinand LERICHE — kierownik Biura

Prasy i Propagandy SFZZ —, Józef TESLA — wice­
przewodniczący ŚFZZ, przedstawiciel Czechosłowac­
kich Związków Zawodowych —, Caudillo SIERRA —

przedstawiciel Federacji Związków' Zawodowych Co-
stariki —, Sambu NOROW — wiceprzewodniczący
Centralnej Rady Związków Zawodowych Mongolii.

*

Podczas popołudniowego posiedzenia, w drugim
dniu obrad VII sesji Rady Generalnej ŚFZZ, w dys­
kusji nad referatem Louis Saillant, przemawiali:
przedstawiciel Federacji Związków Zawodowych Uru­
gwaju — Alfredo MERCADAL, przedstawiciel Mię­
dzynarodowej Organizacji Pracy — William ROD-
GERS, wiceprzewodniczący SFZZ, wiceprzewodniczą­
cy Ogólnochińskiej Federacji Związków Zawodowych
LIU NING-I, przewodniczący Węgierskiej CRZZ —

Josef MEKIS, sekretarz generalny Ogólnocypryjskiej
Federacji Związków ZawTodowych — Andreas ZI.AR-

TIDES, przedstawiciel Konfederacji Związków Zawo­
dowych Indonezji — Ferdinand RUNTURAMBI, prze­
wodniczący Rumuńskiej CRZZ — Stelian MORARU,
wiceprzewodniczący SFZZ, przewodniczący Konfede­
racji' Pracy Kuby — Lazaro PENA.

Podczas popołudniowych obrad uczestnicy sesji u-

chwalili jednogłośnie Apel Rady Generalnej SFZZ do
ludzi pracy Europy, wzywający do podjęcia -wszelkich
kroków i poparcia wszelkich zamierzeń, mających na

celu zapewnienie bezpieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie.

LUDZIE PRACY — męż­
czyźni, kobiety, działacze zwią­
zkowi całych Niemiec!

Gorąco pozdrawiamy milio­
ny Niemców tak na wschodzię
jak i na zachodzie, którzy
wraz ze swymi organizacjami
związkowymi występują prze­
ciwko wskrzeszaniu mililaryz-
mu niemieckiego. Zaklinamy
was, nie dopuśćcie do rozbija­
nia waszej jedności.

Umacniajcie Jedność i walcz­
cie jak bracia przeciwko
wskrzeszaniu militaryzmu na

waszej ziemi, przeciwko ukła­
dom paryskim, o pokojowe i

demokratyczne zjednoczenie
waszej ojczyzny. Nie pozwól-
cie, aby układy paryskie zosta­
ły ratyfikowane. Jeśli milita-

ryzm zwycięży i spowoduje
wybuch nowego
wiecie dobrze, że będziecie
pierwszymi jego ofiarami. Sta­
niecie się mięsem armatnim, a

wasza ojczyzna obrócona zo­
stanie w perzynę.

LUDZIE PRACY — męż­
czyźni 1 kobiety Francji!

Nie dopuśćcie do tego, aby

konfliktu,

ofiary, jakie ponieśli wasi bo­
haterowie Ruchu Oporu poszły
na marne. Bohaterska walka
ludu francuskiego już raz,

przed kilku miesiącami,' oba­
liła pierwsze próby stworzenia

noivego Wehrmachtu. Przeciw­
stawcie się i dzisiaj ze wszyst­
kich waszych sił ratyfikacji u-

kładów paryskich. Nie dopuść­
cie do tego, aby znowu na wa­
szej wschodniej granicy poja­
wiła się groźba niemieckich

dywizji, tym razem uzbrojo­
nych w atomowe armaty.

LUDZIE PRACY Wielkiej
Brytanii!

Nie pozwólcle się oszukiwać,
nie dopuśćcie, aby krew prze­
lana przez uczestników ostat­
niej wojny w walkach prze­
ciwko hordom hitlerowskim

była krwią przelaną na dar­
mo.

Nie dopuśćcie, aby milita-

ryści niemieccy niszczyli zno­
wu miasta brytyjskie, tak jak
to było z Coventry. Brońcie
niezależności 1 przyszłości wa­
szej ojczyzny przed groźbą mi-
lłtaryzmu niemieckiego. Roz­
szerzajcie walkę o pokój 1

przyjazną współpracę pomię­
dzy wszystkimi narodami.

LUDZIE PRACY — mężczy­
źni 1 kobiety całej Europy!

Pamiętajcie o poległych, o

miastach zburzonych przez
bombardowania, o celach tor-

Z pobytu ekonomistów

francuskich w Polsce
Od kilku dni bawi w War­

szawie grupa ekonomistów
francuskich, którzy przybyli
do Polski na zaproszenie Pol­
skiego Towarzystwa Ekono­
micznego. Na czele grupy,
składającej się z czternastu

osób, stoi prof. Alfred Sauvy,
członek Rady Ekonomicznej
Republiki Francuskiej. W
skład grupy wchodzą — min.
Etienne Hirsch, komisarz ge­
neralny Urzędu Planowania
Republiki Francuskiej, człon­
kowie Rady Ekonomicznej
— Jean Compeyret, Jean Du-
ret, Jules Milhau oraz szereg
profesorów
francuskich.

Wdniu8
towarzystwie
Stanisława
zwiedzili stolicę.

W siedzibie Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego od-

uniwersytetów

bm> goście w

inż architekta

Jankowskiego

mdziecko - francuskiego
MOSKWA \

Dnia 10 bm. odbyło się zebranie przedstawicieli społeczeństwa radzieckiego, po­
święcone dziesiątej rocznicy podpisania układu o sojuszu i pomocy wzajemnej mię­
dzy ZSRR a Francją. Zebranie zostało zorganizowane przez Radziecki Komitet Obro­
ny Pokoju, Wszechzwiązkową Centralną Radę Związków Zawodowych, Wszechzwiąz-
kowe Towarzystwo Łączności Kulturalnej z Zagranicą, Akademię Nauk ZSRR, Zwią­
zek Pisarzy Radzieckich, Antyfaszystowski Komitet Kobiet Radzieckich i przez An­
tyfaszystowski Komitet Młodzieży Radzieckiej.
Sala Kolumnowa Domu

Związków została odświętnie
udekorowana. Scenę zdobią
żywe kwiaty i flagi Związku

tur, plecach krematoriów. Nie

pozwólcie, by znów uzbrojono
katów i dano im w ręce broń

atomową. Nie pozwól cie, aby
wasze życie i życie waszych
bliskich, los bogactw material­
nych i skarbów kultury euro­
pejskiej znalazł się w rękach
niemieckich militarystów, któ­
rzy popełnili tyle zbrodni

przeciwko ludzkości.

Zjednoczeni w działaniu lu­
dzie pracy są w stanie posta­
wić na drodze podżegaczy
wojennych przeszkody nic do

przebycia. Zacieśniajcie więzy
braterskiej solidarności, która
was jednoczy. Fakt, że związki
zawodowe w Niemczech zacho­
dnich, zarówno należące do

Międzynarodowej Federacji
Wolnych Związków Zawodo­
wych jak i do Światowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych, są przeciwne odradza­
niu się militaryzmu niemiec­
kiego dowodzi, że w tej walce
można zrealizować najszerszą
jedność działania pomiędzy or­
ganizacjami związkowymi, w

skali krajowej 1 międzynaro­
dowej.

Zwalczajcie plany odrodze­
nia Wehrmachtu!

Organizujcie zebrania, wie­
ce, manifestacje protestacyjne.

Rozpowszechniajcie ulotki i

petycje. Kierujcie jak najwię­
cej delegacji do waszych par­
lamentów 1 rządów z żądaniem
odrzucenia układów paryskich.
Od was, od waszej walki —

zależy los pokoju.
Wszystkie państwa,

leżnie od ich ustroju
nego, mogą żyć w

Walczcie o pokojowe współ­
istnienie wszystkich narodów.

Pokojowe współistnienie otwo­
rzy bowiem drogę do rozbro­
jenia 1 zmniejszenia ciężarów
zbrojeń. Współistnienie to u-

możliwi rozwój ekonomiczny i

społeczny oraz poprawę wa­
runków bytu wszystkich naro-

dów.-
W obliczu niebezpieczeństwa

militaryzmu niemieckiego żą­
dajcie stworzenia systemu
zbiorowego bezpieczeństwa w

Europie — jedynej prawdziwej
gwarancji niezależności naro­
dów. Domagajcie się swobod­
nej współpracy ekonomicznej
pomiędzy Wschodem 1 Zacho­
dem.

Umacniajcie przyjaźń mię­
dzy narodami. Działając w je­
dności stanowicie siłę niezwy­
ciężoną. Zwierajcie -więc sze­
regi w sprawiedliwej walce

przeciwko układem paryskim
1 ich następstwom w walce o

szczęśliwe życie w Europie, o

bezpieczeństwo europejskie
pokój na całym świecie.

RADA GENERALNA

ŚWIATOWEJ FEDERACJI
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Warszawa, 10 grudnia 1954 r.

nieza-

społecz-
pokoju.

1

była się konferencja infor-

macyjno-dyskusyjna, na któ­
rej prof. dr Kazimierz Secom-
ski wygłosił referat o uprze­
mysłowieniu Polski i udzielił
wyczerpujących wyjaśnień na

stawiane pytania.
9 bm. goście złożyli wizytę w

Szkole Głównej Planowania i

Statystyki oraz zwiedzili Za­
kłady Mechaniczne „Ursus".

Wieczorem odbyła się dru­
ga z kolei konferencja infor-
maćyjno-dyskusyjna, n.a któ­
rej prof. dr Jerzy Tepicht zre­
ferował zagadnienia rolne.

Tego samego dnia prof. A-
fred Sauvy wygłosił odczyt
pt. „Zagadnienie wyboru
kierunku inwestycji w obec­
nej gospodarce kapitalistycz­
nej".

9 bm goście wyjechali na

zwiedzenie Śląska i Krakowa.

Radzieckiego i Republiki Fran­
cuskiej.

Na zebranie przybyło prze­
szło 2 tysiące osób — przodow­
nicy pracy, uczeni, pisarze,
studenci, przedstawiciele kul­
tury i sztuki.

Hucznymi i długotrwałymi
oklaskami powitali obecni u-

kazanie się w prezydium przy­
wódców partii komunistycznej
i rządu radzieckiego: N. A.

Bułganina, N. S. Chruszczowa,
G. M. Malenkowa, A. I. Miko-

jana, W. M. Mołotowa i N. M.

Szwernika.
Obecni byli ambasador

Francji w ZSRR L. Joxe, pra­
cownicy ambasady francu­
skiej, szefowie i pracownicy .

ambasad i poselstw akredyto-
wani w Moskwie, pisarze fran­
cuscy Louis Aragon i Elza

Triolet, przedstawiciele . prasy
radzieckiej i zagranicznej.

Zebranie przedstawicieli spo­
łeczeństwa radzieckiego otwo­
rzył przewodniczący Wszech-

związkowej Centralnej Rady
Związków Zawodowych N. M.

*Szwemik, który oświadczył m.

in.:

Dziesięć lat temu w pełnym
toku drugiej wojny światowej,
gdy mężny naród radziecki
wraz z narodem francuskim
zdecydowanie walczył z naj­
bardziej zaciekłym wrogiem
całej ludzkości — faszyzmem
niemieckim w imię obrony
swego państwa 'socjalistycznego
i wyzwolenia narodów Europy,
Związek Radziecki i Francja
podpisały 10 grudnia 1944 ro­
ku układ o sojuszu i pomocy
wzajemnej.

Układ ten głosi, że oba pań­
stwa są całkowicie zdecydo­
wane „doprowadzić wspólnie
i do końca wojnę z Niemcami
w przekonaniu, że gdy zwy­
cięstwo będzie osiągnięte,
przywrócenie pokoju na trwa­
łych podstawach i zachowanie

go na długi czas w przyszło­
ści uwarunkowane jest istnie­
niem ścisłej współpracy mię- W. W. Winogradów, robotnica
dzy nimi i wszystkimi naro­
dami zjednoczonymi".

Historia ostatnich dziesięcio­
leci — kontynuował Szwernik
— z nieodpartą silą dowiodła,
że póki istnieje imperializm
niemiecki z jego agresywnymi
dążeniami, narody Francji 1
Związku Radzieckiego powin­
ny kroczyć razem.

Zdobyli sztandar przechodni
ZG ZMP

Zarząd Wojewódzki Związ­
ku Młodzieży Polskiej doko­
nał podsumowania IV kwar­
tału współzawodnictwa o pro­
porzec przechodni Zarządu
Głównego ZMP.

W przemyśle chemicznym
I miejsce i proporzec ZG

przyznano po raz trzeci Za­
kładom im. Dzierżyńskiego w

Tarnowie. II miejsce zajęły
ZPG Wolbrom, a III — Zakła­
dy Farmaceutyczne.

Po raz drugi zajęły I miej­
sca w swych branżach i zdo­
były proporzec Zarządu Głów­
nego: kopalnia „Bierut" (w
przemyśle węglowym) i Tar­
nowskie Zakłady Mięsne (w

Sprawa ratyfikacji układów
w komisji francuskiego parlamentu

W dniu 10 bm. Komisja Spraw Zagranicznych Zgromadze­
nia Narodowego zakończyła dyskusję nad sprawozdaniami
dotyczącymi ratyfikacji układów paryskich.
W głosowaniu komisja po­

stanowiła większością głosów
zalecić ratyfikację tych ukła­
dów. Jednakże analiza głoso­
wania świadczy o bardzo po­
ważnych rozbieżnościach w» ło­
nie komisji. Głosowano kolej­
no

' nad trzema odrębnymi
sprawozdaniami. Sprawozda­
nie Blllotte‘a, dotyczące remi-
litaryzac.ii Niemiec zachodnich
i przyjęcia ich do bloku atlan­
tyckiego, zostało przyjęte 16
głosami przeciwko 15 i przy U

wstrzymujących się, sprawo­
zdanie Isorni‘ego, dotyczące
przyznania Niemcom zachod­
nim tzw. „suwerenności" — 24

głosami przeciw 15 i przy' 3
wstrzymujących się, wreszcie
sprawozdanie Vendro-ux o po­
rozumieniu w sprawie Zagłę­
bia Saary uzyskało 24 głosy
przeciwko 6 i przy 12 wstrzy­
mujących się.

Przeciwko wszystkim trzem

sprawozdaniom głosowali de­
putowani komunistyczni. De­
putowani gaullistowscy wypo­
wiedzieli sie przeciwko spra­
wozdaniom Bil’otte‘a i Isor-
ni‘ego głosowali’ zaś tylko za

sprawozdaniem Vendroux, do­
tyczącym Zagłębia Saary. De­
putowani MRP wstrzymali się
od głosu, gdy chodziło o spra­
wozdanie Billotte‘a i o pro­
blem Zagłębia Saary,
wiedzieli się natomiast
sprawozdaniem Isomi‘ego. Za

wszystkimi trzema 'sprawozda­
niami głosowali 'przedstawicie­
le SFIO. Co się tyczy deputo­
wanych z pozostałych stron­
nictw, to głosy były

’ rozbite:
część głosowała za układami

paryskimi, inni — przeciwko
tym lub innym układom, a po­
zostali wstrzymali się od gło-

wypo-
za

Naród radziecki i jego rząd,
prowadząc pokojową polity­
kę leżącą u podstaw państwa
socjalistycznego, niezmiennie

realizuje układ o sojuszu i po­
mocy wzajemnej między Zwią­
zkiem Radzieckim a Francją.
Cały świat .wie, że naród ra­
dziecki i jego rząd nie słowem,
lecz czynem niejednokrotnie
dowiodły swych szczerych,
przyjaznych uczuć wobec na­
rodu francuskiego.

Dziś, gdy obchodzimy dzie­
siątą rocznicę podpisania ukła­
du o sojuszu i pomocy wzaje­
mnej, układu odpowiadające­
go żywotnie ważnym intere­
som naszych narodów, koła
rządzące niektórych mocarstw,
a przede wszystkim Stanów

Zjednoczonych, stawiają na

wskrzeszenie agresywnego mi-

litaryzmu niemieckiego z po­
mocą tzw. układów paryskich
i londyńskich, które stwarzają
napięcie w Europie, wzmagają
groźbę nowej wojny świato­
wej.

Jest rzeczą zupełnie oczywi­
stą, że jeżeli Francja i Zwią­
zek Radziecki będą również w

przyszłości obustronnie prze­
strzegać układu o sojuszu i
pomocy wzajemnej oraz będą

‘ nie oddzielnie, lecz wspólnie
szukać niezawodnych dróg za­
pewnienia swego bezpieczeń­
stwa zewnętrznego kierując
się duchem tego układu, nikt
nie zdejyduje się na zakłóce­
nie pokoju w Europie! (Okla­
ski).

Jeśli chodzi o narody Związ­
ku Radzieckiego i jego rząd —

powiedział w zakończeniu
Szwernik — będą one tak jak
dawniej z całą stanowczością
wykonywać swe zobowiązana
w celu zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie! (Okla­
ski).

Następnie przewodniczący
Rady Ministrów RFSRR A. M.
Pusanow wygłosił referat pt.
„Dziesięciolecie układu o so­
juszu i pomocy wzajemnej
między ZSRR a Francją".

Przemówienia wygłosili:
członek Akademii Nauk ZSRR .

kombinatu „Triechgornaja Ma­
nufaktura", D. P. Smirnowa,
Uja Erenburg i A. A. Karawa-

jewa.
Na zebraniu zabrał głos pier­

wszy zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów i minister

spraw zagranicznych ZSRR
W. M. Mołotow.

swych
Nowym
metalo-

przemyśle spożywczym). W

przemyśle węglowym II miej­
sce zajęła kop. „Komuna Pa­
ryska", a w przemyśle spo­
żywczym — ZPC Wawel 1 W
Krakowie.

Po raz pierwszy zdobyły
proporzec ZG ZMP, zajmując
pierwsze miejsca w

branżach: ZNTK w

Sączu w przemyśle
wym (II miejsce zajęły Zakła­
dy Mechaniczne w Tarnowie,
a III — Fabryka Śrub i Ni­
tów w Sporyszu), Krakowskie

Zakłady Futrzarskie przed
KZPO — w przemyśle lek­
kim. a w przemyśle elektrycz­
nym za najlepszą uznano mło­
dzież z Elektrowni w Sierszy.

su. Z wyników tych dziennik
„MONDE" wyciąga wniosek,
że premier Mendes-France
„będzie musiał użyć całej swej
energii i zręczności, aby zgro­
madzić wystarczającą więk­
szość na plenum".

Rozpoczęcie obrad

13 sesji

Rady Kultury
i Sztuki

i

i WARSZAWA
i W dniu .10 bm. w sali konfe­

rencyjne: Ministerstwa Kultu­
ry i Gztuki rozpoczęły się dwu-

| dniowe obrady XIII sesji Ra-
'

dy Kultury i Sztuki poświęco-
: nej zagadnieniom repertuaru

teatralnego.
Celem obrad jest, przedysku­

towanie wyników dotychczaso­
wej polityki repertuarowej
naszych teatrów, jej osiągnięć
i błędów, jak również prze­
analizowanie zadań repertua­
rowych stojących przed sceną
polską w nadchodzącym roku
1955 — roku mickiewiczow­
skim, roku polskiego roman­
tyzmu.

W pierwszym dniu obrad,
którym przewodniczyli Leon
Kruczkowski i St. W. Balicki,
zebrani wysłuchali referatu
redaktora naczelnego dwuty­
godnika „Teatr" Edwarda Csa-
to pt. „Repertuar na jaki cze­
kamy". Po referacie rozpoczę­
ła sie dyskusja.

Obrady trwają.



Wspólnym wysiłkiem
odwrócimy groilię

nowe® woju®
Międzynarodowe Spotkanie młodzieży wiejskiej

WIEDEŃ
W czwartek otwarte zostało

uroczyście w gmachu wiedeń­
skiego Konzerthausu pierwsze
Międzynarodowe Spotkanie
Młodzieży Wiejskiej. W spot­
kaniu biorą udział przedstawi­
ciele. milionów młodych chło­
pów, robotników rolnych, i
uczniów szkół rolniczych
Związku Radzieckiego, Chiń­
skiej Republiki Ludowej, Pol­
ski, Francji, Anglii, Indii,
Włoch, Danii, Japonii, Austrii,
obu. części Niemiec i wielu in­
nych krajów. Do chwili o-

twarcia spotkania przybyło 315
'

delegatów reprezentujących
młodzież wiejską około 60 kra­
jów różnych kontynentów.’
Następnie dołączali się do
nich dalsi przedstawiciele mło­
dzieży wiejskiej.

W skład delegacji polskiej'
wchodzą: Stanisław Kania —

kierownik Wydziału Młodzie­
ży Wiejskiej ZG ZMP (prze­
wodniczący delegacji), Czesław
Dyja — przewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego ZMP w

Warszawie, Zdzisław Dzioba
— członek spółdzielni produk­
cyjnej w Bielanach powiat Le­
gnica, Jadwiga Marek — pra­
cownik naukowy Instytutu E-
konomiki Rolnej, Mieczysław
Różański —• pracownik ROM
Niegłosy, poseł na Sejm PRL,
Emil Wojtaszek — kierownik
Wydziału Zagranicznego ZG.
ZMP oraz Helena Wróblewska
— redaktor „Sztandaru Mło­
dych11.

Obrady zagaił Guy de Vo-
gue, były przewodniczący
Francuskiego Stowarzyszenia
Studentów Rolnictwa.

Uatoyama

utworzył nowy rzqd

japoński

PARYŻ
Jak donosy z Tokio agencja

France Presse, nowy premier
Hatoyama zakończył w pią­
tek formowanie swego rządu.
Nowy gabinet składa się wy­
łącznie z członków konserwa­
tywnej „Partii Demokratycz­
nej11. Wicepremierem i mini­
strem spraw zagranicznych
jest Mamom Szigemitsu.

Głosowanie
w Bundesracie

bońskim
BERLIN

Jak donosi z Bonn agencjaj
ADN, Bundesrat (izba wyż-’
sza parlamentu bońskięgo) za­
aprobował w piątek większo­
ścią głosów układy paryskie'
w sprawie remilitaryzacji Nie-,
mieć. Jednakże Bundesrat,
na zalecenie swoich komisji
spraw zagranicznych i praw­
niczej, nie zajął jeszcze sta­
nowiska wobec porozumie-1
nią w sprawie Zagłębia Saary.;
Przeciwko układom paryskimi
głosowali przedstawiciele He-i
S.ii i Dolnej Saksonii a przed­
stawiciele Bremy, gdzie rzą­
dy sprawują socjaldemokraci. ,

wstrzymali się od głosu.

Podkreślił on, że po, raz

pierwszy w dziejach ludzkości
zebrali się w Wiedniu przed­
stawiciele młodzieży, wiejskiej
przeszło 60 krajów, ażeby o-

mówić warunki bytu i pracy
młodzieży wiejskiej, jej prag­
nienia i dążenia. Guy de Vo-
gue wyraził życzenie, ażeby
spotkanie upłynęło pod zna­
kiem zacieśnienia jedności
młodzieży wiejskiej w jej wal­
ce o polepszenie swego życia,,
o utrzymanie pokoju na całym
świecie.

Krótkie przemówienie po­
witalne wygłosił delegat au­
striacki Hager.

Następnie delegat włoski
Concas, poseł do parlamentu,
złożył sprawozdanie w imieniu
komitetu organizacyjnego.

Sprawozdawca zwrócił uwa­
gę na konieczność spotęgowa­
nia walki przeciwko groźbie
nowej wojny, walki o za"'
nienie bezpieczeństwa w Euro­
pie i w innych częściach świa­
ta.

Concas przypomniał następ­
nie żądania młodych chłopów
i robotników rolnych szeregu
krajów, sformułowane w licz­
nych deklaracjach i progra­
mach. Największe, sukcesy —

powiedział mówca — osiągnę­
ła młodzież wiejska tam, gdzie
udało się jej doprowadzić do
jedności działania szerokich
warstw chłopów, jak również
zapewnić sobie pomoc mło­
dzieży miejskiej. Młodzi chło­
pi powinni zacieśniać współ­
pracę z młodymi robotnikami,
urzędnikami i studentami, na­
wiązywać coraz ściślejszy kon­
takt z młodzieżą miast. Łącz­
nym wysiłkiem będziemy mo­
gli odwrócić groźbę nowej
wojny, wywalczyć niezawisłość
wszystkich narodów, zapew­
nić młodzieży i całej ludzko­
ści lepsze warunki życia.

Mówca zaproponował omó­
wienie w toku obecnego spot­
kania’ projektu Karty Podsta­
wowych Żądań Młodzieży
Wiejskiej. W walce naszej —

oświadczył Concas — powinny
przyjść nam z pomocą różne

■organizacje — chłopskie,
związkowe, sportowe, powinni
dopomóc nam wszyscy, którym
bliskie są interesy młodzieży
wsi. Po spotkaniu międzyna­
rodowym trzeba będzie orga­
nizować lokalne i ogólnonaro­
dowe zjazdy, poświęcone spra­
wom życia młodzieży wiejskiej
danego obszaru. Należy two­
rzyć komitety współpracy
młodzieży miejskiej i wiejs­
kiej, komitety przyjaźni mię­
dzy młodzieżą poszczególnych
krajów. Dokonywać regular­
nej wymiany doświadczeń na

terenie danego kraju i W ska­
li międzynarodowej.

Nasze spotkanie międzyna­
rodowe —• powiedział kończąc
Concas — wzbudziło żywe za­
interesowanie młodzieży wiejs­
kiej i opinii publicznej całe­
go świata. Komitet organiza­
cyjny otrzymał tysiące depesz
i listów z życzeniami sukce­
sów. Stoją przed nami trudne
i wielkie zadania. Możemy je­
dnak je rozwiązać i wywal­
czyć zadośćuczynienie naszym
żądaniom zmierzającym do
polepszenia warunków bytu
młodzieży wiejskiej, do umoc­
nienia pokoju na całym świę­
cie.

Po powzięciu kilku uchwał
natury organizacyjnej obrady
przerwano do następnego po­
siedzenia plenarnego.

organizacyjny
Komunistycznej
Partii Niemiec

w Zaglęhm Saary

BERI,IN
Jak donosi agencja ADN, od­

był się ostatnio zjazd organi­
zacji Komunistycznej Partii
Niemiec w Zagłębiu Saary z

udziałem 200 delegatów oraz

wielu gości, m. in. przedsta­
wicieli Socjaldemokratycznej
Partii Niemiec.

Zjazd zatwierdził sprawo­
zdanie za ubiegły okres, wy­
brał nowe kierownictwo, o-

kreślił zadania partii i ■we­
zwał wszystkich łudzi pracy
do wałki przeciwko układom

paryskim, o porozumienie
między Niemcami i o prze­
prowadzenie wolnych wybo­
rów ogólnoniemieckich. Ucze­
stnicy zjazdu podkreślają ko­
nieczność jedności działania

klasy robotniczej w walce o

najżywotniejsze problemy na­
rodu niemieckiego.

Zjazd uchwalił protest prze­
ciwko prowokacyjnemu pro­
cesowi antykomunistyczne­
mu w Karlsruhe oraz areszto­
waniom patriotów niemiec­
kich przez władze bońskie.

Naród duński

przeciwko odbudowie

militaryzmu
niemieckiego

KOPENHAGA
7 grudnia br. odbyły się w

całej Danii manifestacje i
wiece protestacyjne przeciwko
remilitaryzacji Niemiec zacho­
dnich. Dziennik „LAND OG
FOLK“ pisze, że dzień 7 grud­
nia, obchodzony w Danii jako
dzień protestu przeciwko od­
budowie militaryzmu niemiec­
kiego, miał doniosłe znaczenie

polityczne. Widoczne są już
pierwsze rezultaty masowego
ruchu protestacyjnego: dysku­
sja nad ratyfikacją układów

paryskich w Folketingu (par­
lamencie) duńskim została na

razie odroczona. Dziennik

wzywa naród duński do wzmo­
żenia wysiłków w walce prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec
zachodnich.

Dziennik „SKIVE FOLKE-
BLAD“ stwierdza, że naród
duński jest przeciwko ratyfi­
kacji układów paryskich. Wy­
kazać by to mogło referendum
ludowe. Podkreślając, że rząd
duński wciągnął Danię do pa­
ktu atlantyckiego, nie zasięga­
jąc w tej sprawie opinii naro­
du, dziennik nawołuje do prze­
prowadzenia referendum w

sprawie ratyfikacji układów

paryskich.

*
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W imię obrony wolności i pokoju

podjęcia rokowań
Przemówienie przewodniczqcego CRZZ W. Kłosiewicza na VII sesji $FZZ

południowo
koreańska

nie chce służyć

lisynmanowskiej
PEKIN

W Korei południowej wła­
dze lisynmanowskie przystą­
piły do masowych aresztowań

młodzieży koreańskiej, która

uchyla się od służby wojsko­
wej w armii lisynmanowskiej.

W miastach i wsiach połud-
niowo-koreańskich grasują
oddziały żandarmerii, policji i

organizacje terrorystyczne,
które przeprowadzają areszto­
wania osób uchylających
od służby wojskowej. W

padku ich nieobecności

sztowana jest najbliższa rodzi­
na poszukiwanego.

się
wy-
are-

Dążymy do pokojowego współżycia
i przyjaznej współpracy ze wszystkimi narodami

Kouferefieja Cxechosłof&ackieg& Frstftłu Nat-oiowe^o

, PRAGA
9 grudnia odbyła się w Pradze Ogólnokrajowa Konferen­

cja Czechosłowackiego Frontu Narodowego, na której człon­
kowie czechosłowackiej delegacji rządowej złożyli sprawo­
zdanie z przebiegu 1 wyników konferencji krajów europej­
skich w sprawie zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa
w Europie. ,

poczęła się dyskusja, w której
zabrali głos przedstawiciele
wszystkich warstwy społeczeń­
stwa.

W prezydium zasiedli: pre­
zydent Republiki Zanotocky,
premier V. Siroky, pierwszy
sekretarz KC KPCz Novotny,
przewodniczący Zgromadzenia
Narodowego E. Fierlinger,
pierwszy sekretarz KC KPS K.

Bacilek, członkowie Biura Po­
litycznego KC KPCz, przy­
wódcy partii i organizacji
wchodzących w skład Frontu

Narodowego oraz przedstawi­
ciele duchowieństwa.

Obrady zagaił prezydent A.

Zapotock.y, który podkreślił, że
zadaniem konferencji jest za­
poznanie przedstawicieli Fron­
tu' Narodowego z przebiegiem
i wynikami konferencji mo­
skiewskiej oraz omówienie
kroków, które Czechosłowacja
wraz z innymi miłującymi po­
kój krajami podjąć powinna
dla zapewnienia obrony swo­
ich granic.

Referat o wynikach moskie­
wskiej konferencji krajów eu­
ropejskich w sprawie zapew­
nienia pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie wygłosił czło­
nek delegacji czechosłowac­
kiej minister spraw zagrani­
cznych V. David.

Po przemówieniach innych
członków czechosłowackiej de­
legacji rządowej na konferen­
cję moskiewską — ministrów
J. Plojhara i E. Slecht.y — roz_

Z entuzjazmem uchwalono

pismo adresowane do Rady
Najwyższej i rządu ZSRR, do
Frontu Narodowego PRL,
Frontu Narodowego NRD, Lu­
dowego Frontu Patriotyczne­
go Węgier, Frontu Patriotycz­
nego Bułgarii, Frontu Demo-,
kracji Ludowej Rumunii i
Frontu Demokratycznego Al­
banii.

Odezwa uczestników Konferencji
Czechosłowackiego Frontu Narodowego

do Frontu Narodowego PRL

Uczestnicy Konferencji Czechosłowackiego Frontu Na­
rodowego uchwalili jednomyślnie tekst odezwy do Frontu
Narodowego PRL która brzmi:

Drodzy Przyjaciele!
My, przedstawiciele wszyst­

kich warstw narodu czechosło­
wackiego, silni,- zwarci jak ni­
gdy przedtem wokół partii i
rządu Frontu Narodowego, ze­
braliśmy się na konferencji w

naszej ukochanej Pradze, aby
wyrazić naszą aprobatę dla de­
klaracji konferencji krajów
europejskich w ppraiwie zape­
wnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. •

Deklaracja podpisana przez
przedstawicieli naszego rzą­
du 2 grudnia 1954 r. w Mo­
skwie odpowiada całkowicie
naszym żywotnym interesom.
Zdajemy sobie sprawę, jaką
groźbę oznaczałaby dia nas

i dla wszystkich miłujących
pokój narodów Europy raty­
fikacja układów paryskich,
która otworzyć ma drogę, do
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich.

Nasza i Wasza Ojczyzna,
zdradzone przez swych zacho-

Państwa obozu pokoju i so­
cjalizmu, wierne układom pocz­

damskim, stawiają sprawę jasno —

Niemcy winny być zjednoczonym,
pokojowym, demokratycznym i su­
werennym państwem, Dlatego też
nie szczędzimy wysiłków, by jak naj­
szybciej doprowadzić do pokojowe­
go zjednoczenia Niemiec i każda na­
sza propozycja w sprawie rozwiąza­
nia problemu niemieckiego w tym
właśnie zmierza kierunku.

A właściwie dlaczego dążymy do
zjednoczenia Niemiec? Przecież po­
zornie wydawać by się mogło, że
rozbite państwo niemieckie mniej
będzie mogło zagrozić pokojowi niż
państwo zjednoczone. Pozornie. W
rzeczywistości sprawa ma się od­
wrotnie.

Przede wszystkim stwierdzić na­
leży, że w XX wieku żaden logicz­
nie myślący człowiek nie może od­
mówić 70 milionom Niemców prawa
do posiadania jednolitego i suwe­
rennego państwa. Czy np. my Pola­
cy pogodzilibyśmy się z faktem roz­
bicia naszej Ojczyzny, czy pogodzi­
libyśmy się z faktem, że np. Wisła
stanowiłaby granicę między dwoma
państwami polskimi, a przez War­
szawę biegłaby linia graniczna?
Rzecz jasna, że nie. Naród niemiec­
ki również nie chce pogodzić się z

myślą, że jego kraj pozostanie roz­
bity.

Dlaczego więc skoro naród nie­
miecki gorąco pragnie zjednoczenia
s-wej rozbitej ojczyzny, skoro dla
każdego myślącego' człowieka jasne
jest, że Niemcy winny być zjedno­
czonym, pokojowym państwem,
Niemcy dziś, w blisko 10 lat po za­
kończeniu działań wojennych, są na­
dal rozbite?

Są rozbite dlatego, że mocarstwom

zachodnim, a w szczególności impe­
rialistom amerykańskim zależy na

utrzymaniu tego rozbicia. Zależy im
na tym, by część Niemiec znajdo­
wała się pod ich kontrolą. W jakim
celu? Odpowiedź na to pytanie jest
prosta, Udzielają jej wydarzenia o-

stathich lat. Amerykańskim pre­
tendentom do panowania nad świa­
tem chodzi o przekształcenie Nie­
miec zachodnich w bazę agresji
przeciwko Związkowi Radzieckiemu
i krajom demokracji ludowej. Cho­
dzi im o to, by zachodnia część Nie-

hi/ć liemcii?
mieć odegrała tę samą rolę, jaką
kiedyś przeznaczali oni Niemcom hi­
tlerowskim. A więc, by wskrzeszony
Wehrmacht hitlerowski poszedł śla­
dami swego poprzednika. Amerykań­
scy imperialiści wiedzą dobrze, iż
utworzenie zjednoczonego, pokojo­
wego, demokratycznego i suweren­
nego państwa niemieckiego przekre­
śliłoby te ich plany chociażby dla­
tego, że byłoby to państwo suweren­
ne, któremu amerykańscy awantur­
nicy wojenni nie mogliby narzucać
swej woli.

Amerykańscy imperialiści
nie chcą pokojowego uregulowa­

nia problemu niemieckiego, ale o-

czywiście nie mówią narodowi nie­
mieckiemu wręcz: nie macie prawa
do zjednoczonego państwa. Przeci­
wnie. Dają zupełnie niedwuznacznie
do zrozumieńia, że drogą do zjedno­
czenia Niemiec jest droga wojny i
agresji. Jednym słowem dążenie
Niemców do posiadania jednolitego
państwa chcą wykorzystać dla swo­
ich wojennych celów. sztandaru
jedności Niemiec chcą zrobić sztan­
dar agresji. Zbrojny pucz z 17 czer­
wca 1953 r. był nader wymownym
świadectwem celów przyświecają­
cych wrogom pokojowego zjednocze­
nia Niemiec.

Reasumując: polityka mocarstw
zachodnich w sprawne niemieckiej
polega na utrzymaniu a nawet po­
głębianiu rozbicia Niemiec przy je­
dnoczesnym podsycaniu nastrojów
odwetowych, przy jednoczesnym su­
gerowaniu społeczeństwu zachodnio-
niemieckiemu, że droga do zjedno­
czenia Niemiec prowadzi poprzez od­
budowę Wehrmachtu, a następnie
poprzez wojnę.

Z powyższego jasno widać, jak
wielkie niebezpieczeństwo dla po­
koju tkwi w rozbiciu Niemiec. Dla­
tego też Związek Radziecki raz za

razem wysuwa propozycje zmierza­
jące do utworzenia zjednoczonego,
pokojowego, demokratycznegp, su-

werennego państwa Błemiecłriego.
Pokojowego i demokratycznego — to

znaczy takiego, w którym najmniej­
szego wpływu na bieg wydarzeń nie
miałyby siły junkierstwa i monopo­
listów, które zarówno w przeszłości,
jak i obecnie zainteresowane są w

prowadzeniu zaborczych wojen.
{ZtORĘDY PROWADZI DROGA
■'■do utworzenia zjednoczonego, po­

kojowego państwa niemieckiego.
Prowadzi ona poprzez przeprowadze­
nie w całych Niemczech wolnych
wyborów. Wolnych — to znaczy ta­
kich, w których naród niemiecki bez
ingerencji z zewnątrz, bez nacisku
monopoli mógłby się wypowiedzieć
co do przyszłości zjednoczonych Nie­
miec i ich ustroju. Propozycje zmie­
rzające w tym kierunku zawiera
Deklaracja Moskiewska, która
stwierdza, że dla rozwiązania kwe­
stii niemieckiej konieczne jest prze­
de wszystkim: wyrzeczenie się pla­
nów remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich i wciągnięcia ich do ugrupowań
wojskowych, przeprowadzenie w

1955 roku wolnych wyborów ogólno-
niemieckich i utworzenie na tej pod­
stawie ogólnoniemieckiego rządu
jednolitych, demokratycznych, po­
kój miłujących Niemiec.

Mocarstwa zachodnie też mówią o

„wolnych" wyborach. Ale według ich
planów miałyby to być „wolne'1 wy­
bory na adenauerowską modlę.
„Wolne11 wybory pod nadzorem, pod
presją amerykańskich okupantów.
O tym, jak wyglądałyby one, moż­
na już dziś sądzić chociażby po pró­
bach zdelegalizowania Komunisty­
cznej Partii Niemiec (KPD), konse­
kwentnie walczącej o pokojowe, de­
mokratyczne, zjednoczone Niemcy.

Propaganda imperialistyczna, a w

szczególności adenauerowska^ twier­
dzi, że realizacja radzieckiego pro­
jektu utworzenia ogólnoeuropejskie­
go systemu bezpieczeństwa zbioro­
wego, przewidując udział w tym sy­
stemie zarówno Niemieckiej Repu­

bliki Demokratycznej, jak i Nie­
miec zachodnich, utrudniłaby zjed­
noczenie Niemiec. Nic bardziej fał­
szywego. Utworzenie systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego przy jedno­
czesnym wycofaniu z obu części Nie­
miec wojsk okupacyjnych zapewni­
łoby neutralizację Niemiec. A sam

fakt uniemożliwienia remilitaryza­
cji Niemiec zachodnich i wciągania
tej lub innej części Niemiec do woj­
skowych ugrupowań usunąłby naj­
ważniejszą przeszkodę stojącą na

drodze do pokojowego zjednoczenia
Niemiec.

A TERAZ OSTATNIE PYTANIE.
Czy zjednoczonym, pokojowym,

demokratycznym i suwerennym
Niemcom nie groziłoby odrodzenie
militaryzmu i nastrojów odweto­
wych? Przykład Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej jest odpowie­
dzią na to pytanie. Niemcy byłyby
zjednoczone, a więc odpadłaby moż­
liwość prób mocarstw imperialisty­
cznych dyskontowania na rzecz woj­
ny dążeń narodu niemieckiego do
zjednoczenia. Niemcy byłyby poko-
jbwe ,to znaczy, że wykareżowane
zostałyby z życia politycznego Nie­
miec te siły, które zawsze parły i
prą do zaborczych wojen. Niemcy
byłyby , demokratyczne, to znaczy, że
o losach Niemiec, o ich polityce, o

ich stosunkach z innymi państwami
decydowałby naród niemiecki, który
w swej przytłaczającej większości
nie chce wojny. Niemcy byłyby su­
werenne, to znaczy, że amerykańscy
imperialiści musieliby raz na zawsze

położyć krzyżyk na polityce, która
w Wehrmachcie niemieckim widzia­
ła i widzi oddział szturmowy agresji
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu.

Jak widać z pow’yższego, problem
pokojowego zjednoczenia Niemiec,
aczkolwiek najbliższy samemu na­
rodowi niemieckiemu, jest proble­
mem ogólnoeuropejskim, a nawet

ogólnoświatowym. Utworzenie zjed­
noczonego, pokojowego, demokraty­
cznego, suwerennego państwa nie­
mieckiego ma wręcz podstawowe
znaczenie dla sprawy utrwalenia po­
koju i zapewnienia bezpieczeństwa
narodom europejskim. Dlatego też
opinia publiczna coraz energiczniej
domaga się jak najszybszego uregu­
lowania' tego zagadnienia.

dnich sojuszników, stały się
jednymi z pierwszych ofiar
niemieckich militarystów w

drugiej wojnie światowej.
Lud obu naszych krajów na

własnej skórze doznał okru­
cieństwa niemieckiego fa­
szyzmu. Tysiące zamęczonych,
zamordowanych i poległych
u nas, 6 milionów ofiar w Wa­
szej Ojczyźnie, pomijając
szkody materialne — oto ce­
na, którą zapłaciły nasze na­
rody za to, że na drodze faszy­
stowskiego agresora nie wznie­
siono silnej zapory bezpieczeń­
stwa zbiorowego.

Na.ród nasz, wyzwolony spod
haniebnej okupacji faszy­
stowskiej przez okrytą chwa­
łą Armię Radziecką, ponad
wszystko ceni swą wolność i
niezawisłość. Dążymy do po­
kojowego współżycia i przy­

jaznej współpracy ze wszyst­
kimi narodami. Będziemy na­
dal walczyć o bezpieczeństwo
zbiorowe, o pokój dla wszyst­
kich narodów świata. Jednak­
że na zagrożenie naszej nie­
zależności jesteśmy gotowi
odpowiedzieć jak najbardziej
zdecydowanym umocnieniem
naszej zdolności obronnej,
podniesieniem zdolności bo-'
jowej naszej armii, wzmoc­
nieniem środków zapewnie­
nia bezpieczeństwa naszych
granic.

Wszyscy raz jeszcze uroczy­
ście oświadczamy, że nie spo-
czniemy w walce przeciwko u-

kładom paryskim, że nie bę­
dziemy szczędzić sił przy po­
dejmowaniu kroków koniecz­
nych dla zapewnienia bezpie­
czeństwa i pokojowego budo­
wnictwa naszej ojczyzny.

Wspólna walka wszystkich
miłujących pokój narodów
świata zmiecie z drogi każ­
dego, kto próbowałby zakłócić
ich pokojowe życie.

PRECZ Z
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Z obrad UNESCO

su zaaprobowała

MONTEVIDEO

Sesja Generalna UNESCO
25 głosami przeciwko 16 przy
14 wstrzymujących się od. gło-

projekt
przedstawiony przez delega­
cję Indii', aby jednym z języ­
ków, w których prowadzone
będą obrady UNESCO, był ję­
zyk rosyjski. .

Polska klasa robotnicza i

jej związki zawodowe powita­
ły ze szczerym zadowoleniem
decyzję o zwołaniu VII Sesji
Rady Generalnej w naszej sto­
licy — Warszawie. Jesteśmy
dumni z tego, że możemy
gościć w tym mieście, będą­
cym żywym świadectwem na­
szej pokojowej pracy, czo­
łowych działaczy między­
narodowego ruchu robot­
niczego, obradujących w mo­
mencie tak decydującym dla
pokojowej przyszłości świa­
ta. Przekazujemy Wam, to­
warzysze, w imieniu polskiej
klasy robotniczej i jej związ­
ków zawód owych nasze bojo­
we pozdrowienia.

Nie ulega wątpliwości, że w

wyniku gorączkowych zabie­
gów rządów mocarstw zacho­
dnich i brutalnej presji kół

rządzących Stanów Zjed­
noczonych stoimy wobec no­
wej sytuacji zagrożenia poko­
juw Europieacozatym
idzie i pokoju światowego. Je­
steśmy świadkami, jak na

przestrzeni ostatnich tygodni
usiłuje się z bezgranicznym
cynizmem przeforsować no­
we wydanie starej koncepcji
odbudowy neohitlerowskiego
Wehrmachtu pod wymyślo­
nym w Londynie szyldem „u-
nii zachodnio-europejskiej11.

Zwolennicy układów parys­
kich usiłują przekonać o-

pinię publiczną, że utworze­
nie na zachodzie bloku woj­
skowego z Wehrmachtem jako
główną siłą uderzeniową jest
rzekomo
kiem
krajom
kracji,
historii
gumentację Hitlera.

Wobec tej argumentacji na­
suwa się nieodparte pytanie:
przed kim neohitlerowski
Wehrmacht ma bronić na­
rody zaehodniej Europy?

Czy przed krajami socjaliz­
mu, w których wszyscy jak je­
den mąż przeniknięci są naj­
głębszą wolą pokoju i współ­
pracy międzynarodowej, przed
krajami, których rządy i
masy pracujące — rzeczy­
wisty i pełnoprawny gospo­
darz kraju — cały swój wysiłek
skierowują na pokojowe bu­
downictwo, na nieustanne pod­
noszenie poziomu życia i kul­
tury?

Całe nasze życie, to wszyst­
ko co stworzyliśmy w ciągu
10 lat naszego niepodległego
bytu, świadczy o pokojowym
kierunku naszego rozwoju.

Pokojowa, kierująca się
troska o dobro człowieka pra­
cy polityka naszego rządu, cie­
szy się całkowitym poparciem
naszego społeczeństwa. Wy­
razem tego poparcia, wy­
razem krzepnącej z każdym
dniem jedności moralno-po-
litycznej naszego narodu są
wyniki wyborów do rad na­
rodowych, które odbyły się
u nas w dniu 5 grudnia. W
wyborach tych, w których
uczestniczyło prawne 94 proc,
uprawnionych do glosowa­
nia, 97,98 proc, obywateli od­
dało swe głosy na kandydatów
Frontu Narodowego.

Dla pomyślnej realizacji na­
szych planów dalszego roz­
woju potrzebny nam jest po­
kój. Potrzebna współpraca'
międzynarodowa we wszyst­
kich dziedzinach. Zaznaliśmy
już raz straszliwych skutków
barbarzyńs twa hitlerpwski e-

go i dlatego nie możemy spo­
kojnie patrzeć na przestęp­
cze knowania, zmierzające do ,

wskrzeszenia wrogich poko­
jowi — wrogich ludzkości sił
w postaci zaborczego milita-
ryamu niemieckiego.

Stanowisko narodu polskiego
w tej sprawie zostało ostatnio
sformułowane przez delegację
rządu polskiego na konferencji
moskiewskiej. Delegacja nasza

stwierdziła, że dla nas Pola­
ków. których kraj sta! sie pier­
wszym pobojowiskiem II woj­
ny światowej, nie istnieje ża­
den argument, który by mógł
nas w jakimkolwiek stopniu
przekonać, że można na nowo

uzbroić militarystów niemie­
ckich bez niebezpieczeństwa
ściągnięcia na nasz kraj i wszy­
stkie inne kraje Europy nowej
katastrofy.

Deklaracja moskiewska, po­
zostawiając otwarte drzwi dla
porozumienia stwierdza jednak
wyraźnie, że w wypadku raty­
fikacji układów paryskich, pań­
stwa uczestniczące w konfe­
rencji zdecydowane są przed­
sięwziąć wspólne kroki, by
wszelkie próby napaści i roz-

koniecznym kro-
samoobrony przeciw

socjalizmu i demo-
wyciągając z lamusa

dobrze nam znaną ar-

pętania woiny sDOtkałV się t

druzgocącą odprawa.
Jedyną siłą, która jest w sta­

nie zmusić rządy do rokowań,
jest działająca w jedności kla­
sa robotnicza.

Już III Światowy Kongres
Związków Zawodowych stwier­
dził. że tam gdzie chodzi o pod­
stawowe sprawy, o chleb, wol­
ność i pokój, tam nie ma i nie
może być różnic wśród klasy
robotniczej, bez względu ną
poglądy polityczne, ustrój spo­
łeczny czy narodowość

Walka przeciwko ratyfikacji
układów paryskich i odbudo­
wie Wehrmachtu iest właśnie
taka sprawa, wobec której mu-

simy wystąpić w jedności.
Wyciągamy bratnia dłoń do

francuskiej klasy robotniczej
w imię wspólnie przelanej
krwi w walkach przeciwko na­
jazdom militarystów niemie­
ckich na pobojowiskach I i II

wojen światowych i w szere­
gach francuskiego Ruchu Opo­
ru. w imię starych tradycji na­
szych wspólnych walk o ideały
wolności i postępu. Jesteśmy
całym sercem z bohaterską
francuska klasa robotniczą
również w jej obecnej walce.
Popieramy w pełni słuszną
walkę o zjednoczenie Niemiec,
walkę przeciw remilitaryzacji,
prowadzona przez Niemiecką
Republikę Demokratyczną,
przez wolne niemieckie zwią­
zki zawodowe i przez postępo­
we, demokratyczne siły W
Niemczech zachodnich. Uważa­
my, że zjednoczenie Niemiec na

pokojowych, demokratycznych
zasadach iest podstawowym
warunkiem ustabilizowania po­
koju. w Europie.

Zwracamy się dó walczącej
nieugięcie o swe prawa włos-
kiei klasy robotniczej, do ro­
botników brytyjskich,
skich. skandynawskich i innych
krajów.

. W imię obrony tego co naj­
świętsze i najdrożste dla czło­
wieka — w imię obrony wol­
ności i pokoju, naszej starej
kultury i naszej przyszłości —

. domagajmy sie podjęcia roko­
wań. by kraje nasze nie stały
sie ponownie terenem niszczy­
cielskiej wojny.

Wydaje nam sie, żc na se­
sjach Światowej Rady Pokoju
— tęgo najbardziej szerokiego
parlamentu świata — nie roz­
lega się z dostateczna siłą
głos Światowej Federacji Zwią­
zków Zawodowych, reprezen­
tującej ponad 88 milionów zor­
ganizowanych robotników, sta­
nowiących czołową i decydu­
jącą siłę w walce o pokój. Z
tego wżgledu uważamy, że w

przygotowaniach do zapropo­
nowanego przez Światową Ra­
dę Pokoju na rok 1955 Swiato.
wrego Zgromadzenia Przedsta­
wicieli Sił Pokojowych powin­
ny wziąć bardzo aktywny u-

dział centrale związkowe wszy­
stkich krajów. ’’

Sądzimy również, że należa­
łoby w przyszłości w interesie
dalszego zbliżenia narodów
rozwinąć na płaszczyźnie zwią­
zkowej znacznie bardziej oży­
wioną wymianę kulturalną
medzy krajami wschodu i za­
chodu. aby dzięki zbliżeniu ną
płaszczyźnie kulturalnej móc
łatwiej osiągnąć porozumienia
również i w innych sprawach.

Uwagi te przekazujemy Rą«
dzię Generalnej do rozpatrze­
nia i ustosunkowania sie w to­
ku dalszych obrad.

Myślę, towarzysze, że w o-

becnym momencie, w jakim
odbyła się VII sesja naszej Ra­
dy Generalnej, miisimy podjąó
wszelkie środki, wiodące do
umocnienia jedności klasy ro­
botniczej i pełnej mobilizacji
wszystkich .naszych sił, by
wznieść niezdobyta zaporę
przeciwko wolnie, by zapew­
nić trwały pokój i bezpieczeń­
stwo narodom.

belgij-

Dymitr Szostakowicz
eztonkiem Szwedzkiej

Królewskiej
Akademii Muzycznej

SZTOKHOLM
Dnia 9 bm. na posiedze­

niu Szwedzkiej Królew­
skiej Akademii Muzycz­
nej w Sztokholmie wybra­
no członkiem Akademii
kompozytora radzieckiego
Dymitra Szostakowicza-

l turnieju szachewtg* ■ Cz?stach#wi«
Pierwsza partia dodatkowe- wą a Witkowskim została po 5

go turnieju szachowego o mi- godzinach gry odłożona. Wit-
strzostwo Polski, rozgrywane- kowski, grając czarnymi, ma

go w Częstochowie między Sli- pioną przewagi.

W kSSku uSers^tsch

W Charkowie zakończyły się
mistrzostwa ZSRR w gimna­
styce. W konkurencjach kobiet
tytuł mistrzowski zdobyła Mu-
ratowa, w konkurencjach męż­
czyzn — Szachlin. Drużynowo
zwyciężyła reprezentacja

"

skwy.
Mo—

Cze-
dru-

*

Goszcząca obecnie w

chósłowacji mistrzowska
żyna hokejowa NRD Dynamo
Weisswasser rozegrała w Bra­
tysławie mecz z Czerwoną
Gwiazdą. Zwyciężyli hokeiści
słowaccy 5:0.

Zamiast projektowanego
przyjazdu do Polski hokeistów
włoskich gościć będziemy do­
skonały zespół szwedzki —•

Mammarby IF, który wielo­
krotnie był mistrzem swego
kraju. Szwedzi rozegrają W
Polsce trzy mecze: 16 bm. W
Stalinogrodzie z reprezentacją
Śląska oraz 18 i 20 bm. w War-
śzawie z reprezentacją stolicy.
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r Z przedwojennych roczni­
ków statystycznych można ła-

: two wyczytać, że Polska zaj­
mowała jedno z pierwszych

.miejsc w Europie pod wzglę­
dem zachorowań na gruźlicę.

. Panująca W kraju nędza, stale
wzfśśtającć bezrobocie, fatal­
ne warunki sanitarne, w ja-

. kich żyły miliony obywateli,
wreszcie prawie całkowity

• brak opieki zdrowotnej nad
j masami pracującymi sprzyja-

ły rozwijaniu się tej groźnej
; choroby, która przybierała po­

stać poważnej klęski społecz-
: nej.

W Polsce Ludowej państwo
rozwinęło energiczną walkę z

gruźlicą.
Już w roku 1946 dzięki od­

budowie zniszczonych w cza-

■sie wojny szpitali i placówek
: zajmujących się leczeniem gru­

źlicy
’

osiągnięto stan lecznic-
’

twa przeciwgruźliczego z roku
1938. W roku 1954 liczba łóżek

; dla chorych na gruźlicę wzro­
sła w porównaniu z okresem
przedwojennym ponad czte-

; rokrotnie, zaś liczba poradni
. przeciwgruźliczych prawie sze-

; ściokrotnie.
Z niespotykanym dawniej

rozmachem rozwijały nasze

poradnie przeciwgruźlicze ak­
cję profilaktyczną, która pro­
wadzona była przede wszyst­
kim dwiema drogami —- szcze­
pień przeciwgruźliczych i ma-

'

sowych badań rentgenowskich.
Do 1939 r. zaszczepiono w

Polsce doustnie szczepionką
BCG około 70 tysięcy nowo­
rodków. Po wyzwoleniu, już w

r. 1946 Ministerstwo Zdrowia
sprowadziło do Polski szcze­
pionkę BUG, a w następnych

, latach stworzyło zakłady pro-
’

dukujące szczepionkę w ilości
. zupełnie dostatecznej dla prze­

prowadzania masowych Szcze­
pień przeciwgruźliczych w ca­
łym kraju i zaleciło jak naj-

, szersze ich stosowanie. W wo­
jewódzkich poradniach prze­
ciwgruźliczych zorganizowano
stałe punkty oraz ruchome ko­
lumny szczepień, zalecono
szczepienia na oddziałach po­
łożniczych szpitali i w izbach

'

porodowych. W wyniku tego
w latach 1946—1954 zaszcze­
piono w Polsce około 5 milio­
nów osób (doustnie i śródskór-
nie), próby tuberkulinowe
przeprowadzono zaś wśród

, około 10 milionów osób. W na­
szym kraju szczepienia prze-

, ciwgrużlicze są jeszcze nie­
obowiązkowe, chociaż w wie­
lu już krajach, np. w Związ­
ku Radzieckim, Czechosłowa­
cji, Rumunii, Bułgarii są już
wprowadzone ustawowo. W

, najbliższym czasie Minister­
stwo Zdrowia, spełniając po­
stulaty wielu, najwybitniej­
szych polskich lekarzy zajmu­
jących się gruźlicą i lekarzy

■! chorób dziecięcych, wprowadzi
ustawowy obowiązek szcze­
pień przeciwgruźliczych.

Masowe małoobrazkowe
prześwietlenia klatki piersio­
wej są ważnym sposobem za­
pobiegania szerzeniu się gruź­
licy, gdyż wykrywają wczesne

przypadki gruźlicy, przebiega­
jące nierzadko bez objawów.
W r. 1945 wykonano w Polsce
około 7 tysięcy tego rodzaju
zdjęć, w r. zaś 1953 około 1 mi­
liona 300 tysięcy,

Zapobieganie gruźlicy* nie

ogranicza się tylko do wyżej
wymienionych środków. Tro­
ska o prawidłowy rozwój fi­
zyczny młodzieży i dorosłych,
masowe rozwijanie sportu,
troska o racjonalne odżywia­
nie, stworzenie jak najbardziej
higienicznych warunków pra­
cy, możliwości przebywania w

okresie urlopów wypoczynko­

wych na wczasach, w sanato­
riach klimatycznych itp. — oto

drogi zmierzające do zwalcza­
nia tej groźnej choroby. Opra­
cowywany jest obecnie w Pol­
sce na szeroką skalę problem
rehabilitacji ozdrowieńców i
właściwego ich zatrudniania.

Tworzy się półsanatoria prze­
mysłowe przy zakładach pra­
cy, półsanatoria 'akademickie
itp.

Niesposób w krótkim arty­
kule omówić wszystkie me­
tody lecznicze stosowane
u nas. Faktem jest, że w na­
szych klinikach, szpitalach, sa­
natoriach stosuje się najbar­
dziej nowoczesne metody le­
czenia kłimatyczno-wypoczyn-
kowego, leczenia środkami
przeciwgruźliczymi i leczenia
chirurgicznego. Można z całą
odpowiedzialnością stwierdzić,
że nie ma na świecie takiej
ogólnie przyjętej metody le­
czenia gruźlicy lub takiego
środka przeciwgruźliczego, któ­
re by nie były stosowane w

Polsce.

Osiągnięciem naukowców
naszych jest produkowanie w

kraju takich przeciwgruźli­
czych środków leczniczych,
jak PAS, Rimifon, suche szcze­
pionki. Przygotowujemy rów­
nież produkcję streptomycy­
ny.

Osiągnięcia w walce z gruź­
licą znajdują odbicie w stałym
spadku liczby zachorowań i
zgonów na gruźlicę. Mamy co­
raz mniej nowych zachorowań
na gruźlicę wśród młodzieży.

Zmniejszenie ilości zachoro­
wań na gruźlicę stoi w oczy­
wistym związku ze wzrostem

stopy życiowej mas pracują­
cych. Rozwój ubezpieczeń spo­
łecznych, wprowadzenie zasił­
ków rodzinnych, rozwój wcza­
sów pracowniczych, budownic­
twa mieszkaniowego i komu­
nalnego, urządzeń socjalnych i
kulturalnych — przyczyniły
się do sukcesów w walce z

gruźlicą w naszym kraju.
Osiągnięcia nie mogą jed­

nak przesłonić faktu, że wciąż
jeszcze ilość zachorowań i zgo­
nów na gruźlicę jest u nas sto­
sunkowo dość duża, że chorzy
niejednokrotnie jeszcze zbyt
długo czekają na umieszczenie
w sanatorium.

Szybki ilościowy wzrost na­
szych zakładów przeciwgruźli­
czych nie zawsze szedł w pa­
rze z takim samym wzrostem
ich poziomu fachowego. Nie

posiadamy jeszcze dostatecz­
nej liczby lekarzy specjalistów
w zakresie leczenia gruźlicy.
Nie zdołaliśmy w okresie mi­
nionego 10-lecia rozwiązać w

dostatecznej mierze Zagadnie­
nia zatrudniania chorych na

gruźlicę.
Dlatego też nasze plany v,'al­

ki z gruźlicą w Polsce przewi­
dują na najbliższy okres roz­
budowę i budowę nowych po­
radni przeciwgruźliczych, bu­
dowę nowych sanatoriów, u-

rządzanie półsanatoriów prze­
mysłowych przy zakładach
pracy, dalsze wyposażanie pla­
cówek przeciwgruźliczych w

coraz nowocześniejszy sprzęt
lekarski, aparaturę rentgenow­
ską, urządzenia laboratoryjne
itp.

Szerzenie oświaty sanitarnej
wśród społeczeństwa, szybkie
Wykrywanie przypadków za­
chorowań i ich najwcześniej­
sze leczenie, prawne uregulo­
wanie zagadnienia zatrudnia­
nia chorych na gruźlicę — oto

najbliższe zadania naszego apa­
ratu walki z gruźlicą.

Dr M. JUCHNIEWICZ
st. asystent Instytutu Gruźlicy

Moskiewskie fabryki maszyn produkują om rcwelwerówkO, na których melna obrabiać detale

z prętu stalowego o śrgctatey do 65 mm. Au-tcms-tyzatja maszyny podwala 2—3 razy zredukować e«as

cperaejn pomocniczych. Wydajność pracy na nowej rewoiwcrówte wzrcfnia 2,5-krotn’e.
Na zdjęciu: monter W. Baszmakow sprawdza sprawność nowej rewolwarówkl. Fot. — CAF

O wiele więcej — ale ciągle
jeszcze za mało

Dostawy ■wielu asortymen­
tów odzieży wciąż jeszcze nie

zaspokajają stałe rosnących
potrzeb, chociaż — jak nas

informuje Centrala Odzieżowa
— w bież, kwartale rynek o-

trzymuje więcej niż w tym
samym okresie r. ub.: koszul

flanelowych — o 186 tys.
sztuk, kaftanów z podbiciem
— o 105 tys. sztuk, płaszczy —

o 40 tys. sztuk, skarpet mę­
skich — o 800 tys. pat, ubrań

męskich blisko o jedną czwar­
tą, ubranek chłopięcych — o

trzy czwarte itp.
Szczególnie poszukiwane na

rynku są ubrania męskie wy­
twarzane z wysokogatunko­
wych tkanin w Bielsku i By­
tomiu oraz kostiumy damskie

produkcji krakowskiej. W
ostatnich dniach do sklepów
w całym kraju odeszły pierw­
sze partie pięknych kostiu­
mów damskich oraz ubrań mę­
skich ze 100-prooentowej weł­
ny.

W sklepach ukazały śię już
także pierwsze partie płasz­
czy damskich z kołnierzami

futrzanymi, wyprodukowane
przez Zakłady im. Próchnika
w Łodzi. W sklepach z arty­
kułami dziewiarskimi znajdu-

W iii cza plaga
1.000 zł premii za odstrzał na

polowaniu indywidualnym i
500 zł podczas zbiorowej obła­
wy — oto nagrody jakie wy­
płacać będą dyrekcje Lasów

Państwowych za zabicie wilka.

Dotychczas nagrody te wyno­
siły 200 zł.

Celem tak znacznego podnie­
sienia nagród za odstrzał tych j
groźnych drapieżników jest i

rozszerzenie walki z rosnącą •

plagą wilków czyniących co ;

raz większe szkody wśród

zwierzyny i żywego inwenta­
rza gospodarskiego. Na zaspo­
kojenie apetytu przeciętnego
wilka potrzeba bowiem rocz­
nie ok. tonny mięsa.

Wyższe premie mają zachę­
cić większą liczbę myśliwych
do wilczych łowów, które mi­
mo swej atrakcyjności wyma­
gają sporo trudu.

je sdę w dużymi na ogół wybo­
rze bielizna damska. Szczegól­
nie efektowne są komplety i
hałeczki z Zakładów im. Ka­
sprzaka i Zakł. im. Glażew-

skiego w Łodzi, zdobione

trwałymi, estetycznymi ko­
ronkami i haftami. Zakłady te

dostarczają również sukcesyw­
nie ładne kompleciki i hałeczki
dla dziewcząt.

Mimo wzrostu dostaw re­
form wełnianych i ciepłej bie­
lizny dzianej, do chwili obec­
nej zapotrzebowanie nie jest
zaspokojone i istnieje koniepz-
ność dalszego poszukiwania

przez przemysł możliwości

zwiększenia produkcji tych
artykułów.

Jeżeli chodzi natomiast o

odzież dziecięcą, której głów­
nym producentem jest prze­
mysł terenowy i spółdzielczość
pracy, to zaopatrzenie rynku
jest w dalszym ciągu niedo­
stateczne. Przemysł kluczo­
wy pracuje w tej dziedzinie

wyłącznie ba potrzeby Domów
Dziecka w 5 miastach, jego
produkcja nie jest więc w

stanie pokryć niedoborów po­
wodowanych przez przemysł
drobny.

Ostatnie odkrycia uczonych
we Wrocławiu

Prace badawcze w poszuki­
waniu śladów tzw. Dolnego
Zamku Piastowskiego z po­
czątku XII wieku, prowadzo­
ne w sąsiedztwie głównego bu­
dynku Uniwersytetu im. Bole­
sława Bieruta we Wrocławiu
przyniosły ciekawe wyniki.
Zamek ten został swego czasu

rozebrany, a na jego miejsce
wzniesiono w pierwszej poło
wie XVIII wieku gmach uni­
wersytetu i Uniwersyteckiego
kościoła św. Michała. W wy­
niku poszukiwań dokonano
szeregu odkryć, które potwier­
dzają hipotezy uczonych pol­
skich i postępowych history­
ków niemieckich o istnieniu
średniowiecznego Zamku Pia­
stowskiego na lewym brzegu
Odry. Odkrycia wrocławskich
uczonych zapoczątkowało zna-

lezienie w I połowie br. ka­
miennej kolumny romańskiej
w murach ściany szczytowej,
uniwersytetu.

W ostatnich miesiącach na

miejscu poszukiwań odkopano
5 fragmentów murów cegla­
nych i kamiennych, sięgają­
cych głębokości 3 metrów, a

stanowiących niewątpliwie
fundamenty poszukiwanego
zamku. Wydobyto również czę­
ści naczyń ceramicznych z

XIII wieku oraz płaskorzeźbę
figuralną pochodzącą — we­
dług opinii znawców i history­
ków — z drugiej połowy XII
wieku.

Według ostatnich przypusz­
czeń uczonych, płaskorzeźba
pochodzi z lewobrzeżnego
Zamku Piastowskiego.

Pierwszy w kraju dom meblowy
8 bm. otwarty został przy

PI. Konstytucji w Warszawie
Dom Meblowy. Nowootwarta
placówka, o powierzchni użyt­
kowej ponad 1.700 m kw, jest
pierwszym tego typu sklepem
w Polsce. Posiada ona 3 ob­
szerne działy sprzedaży z róż­
nego rodzaju kompletami, ze­
stawami i pojedynczymi sztu­
kami mebli.

Sprzedaż w Domu oparta
jest na metodach, które zape­
wniają klientom szereg udo­
godnień przy nabywaniu me­
bli. CHPD, organizując Dom
Meblowy, zerwała z dotychcza­
sowym systemem sklepów-
wzorcowni, odsyłając nabyw­
cę po odbiór mebli do odleg­
łych magazynów, w których
często jakość, mebli była zna-

cznie gorsza od eksponatów we

wzorcowni.

Nowootwarta placówka łą­
czy zasady wystawy meblowej
ze sprzedażą. Każdy mebel
klient może nabyć tutaj „od
ręki".

Dalszą innowacją Domu Me­
blowego jest przyjmowanie za­
mówień na wykonanie me­
bli, których placówka nie po­
siada w sprzedaż^.

W celu umożliwienia kom­
pletowania kupującym braku­
jących im w mieszkaniach me­
bli — klienci mogą zamawiać
fotele, tapczany itp. o takim
obiciu, w takim gatunku i ko­
lorze, w jakim sobie życzą.
Sklep na żądanie odsyła me­
ble do domu.

wlocseo© iylho

Na ogół skłonni jesteśmy uwa­
żać, że jeżeli ktoś Odznacza się
w życiu takimi zaletami cha­

rakteru, jak energia, pomysłowość,
inicjatywa, to ujawnia je w odniesie­
niu do wszystkiego co robi, do wszys­
tkich spraw i zagadnień. I w zasadzie
słusznie.

Być jednak tego zdania o niektó­
rych naszych działaczach gospodar­
czych, np. o niektórych dyrektorach
czy kierownikach to — jak się oka­
zuje — rzecz zbyt ryzykowna.

Brak im nieraz energii, pomysło­
wości, inicjatywy gdy chodzi o pra­
widłowe zorganizowanie pracy w

przedsiębiorstwie.
Ale niech no tylko zdarzy się, że

ktoś spróbuje ich „zaczepić" z tego
powodu, że źle pracują, źle gospoda­
rzą! Trudno wprost o celniejsze przy­
kłady pomysłowości, energii, inicja­
tywy na to, czego potrafią oni wtedy
dokonać — począwszy od sprytnie
zredagowanego wyjaśnienia do p^a-
*y, a skończywszy na pogróżkach
pod adresem korespondenta, jeśli
krytyka wyszła od niego. Zęby się
tylko wymigać od zarzutu, pokazać
w świetle jak najkorzystniejszym...

Nasz korespondent Ludwik REICH

już niejednokrotnie informował Ga­
zetę o tym, że w magazynach Bazy
Materiałowej nr 2 ZBM Nowej Huty
zagnieździł się grzyb i że walka z nim
tak wygląda, że... wychodzi mu tyl­
ko na zdrowie. Pisał też o tym, że

zniknęło z magazynu 75 tonn węgla,
bo wydaje się go bez wagi, bo brak

jest ogrodzenia, bo węgiel samocho­
dami wgniata się w błoto, bo... dy­
rekcję ZBM wszystko to obchodzi

tyJe, co zeszłoroczny śnieg.
Toteż trudno się było nie ucieszyć,

kiedy w odpowiedzi ZBM skierowa-

O tych, którzy uchylają się
od krytyki

nej do redakcji znaleźliśmy takie oto

optymistyczne stwierdzenia i zapo­
wiedzi: „W wyniku komisyjnego zba­
dania stanu zagrzybienia magazynów
zostały wykonane następujące prace:
usunięcie stolarki z miejsc bardziej
zagrożonych, smarowanie środkami
grzybobójczymi". A dalej: „Waga
worowa będzie zmontowana w listo­
padzie br. Obecnie zjednoczenie o-

trzymało już ze spółdzielni „Wagaż"
dokumentację na budowę fundamen­
tu, do wykonania którego już przy­
stąpiono".

Wprawdzie trochę dziwne nam się
wydawało, że sprawę zagrzybienia
musi rozstrzygnąć — jak o tym mó­
wi w dalszym ciągu wyjaśnienie —

jeszcze jedna komisja i to aż komi­
sja ministerialna, wobec czego nic na

razie nie zostaje do roboty, jak tyl­
ko czekać aż ona przyjedzie i wyda
orzeczenie, wprawdzie ani słowa nie

znaleźliśmy w liście o tym, czy skład

węgla zostanie ogrodzony czy nie.
no ale w sumie list wywoływał raczej
pozytywne wrażenie.

Co o nim należy sądzić naprawdę,
przekonaliśmy się dopiero po następ­
nym liście Ludwika Reicha. Czytel­
ników zdołają przekonać o tym na­
wet skromne następujące fragmenty
tego listu. „Tak dyrektor naczelny
ZBM jak i jego zastępca do spraw
zaopatrzenia i administracji ani razu

nie przyszli na teren Bazy Materiało­
wej nr 2 (chodzi o sprawę zagrzybie­

nia — przyp. red.). Dotychczas na te­
renie bazy nic się nie zmieniło. Po­
dobno wyszły jakieś zarządzenia, ale

żadnej ich realizacji nie widać. Wagi
wozowej jak nie było tak nie ma. Na

placu wyładunkowym sytuacja po­
gorszyła się, oto bowiem obecnie

nadchodzą wagonowe dostawy koksu
na zimowe ogrzewanie budów. Zwa­
la się koks na równie zabagnionym
terenie jak węgiel. Dyrekcji nie wpa-
dlo do głowy wydać polecenie bodaj
prowizorycznego przygotowania pla­
cu... Miejsca, w których pojawiał się
groźny grzyb, we własnym zakresie
zalałem własnoręcznie środkami grzy­
bobójczymi, bo czekać na zmiłowa­
nie dyrekcji to prędzej by człowie­
ka diabli wzięli... Gdy odkryliśmy
grzyb w silnie rozwiniętej formie w

fundamentach, zawiadomiliśmy kie­
rownictwo, lecz nikt nie przybył. Bu­
dynek da się jeszcze uratować mini­
malnym kosztem w stosunku do jego
wartości. Trzeba tylko decyzji. Prosi­
łem o to już dawno, podsuwałem pro­
jekty. Dajcie zlecenie, wykonam sy­
stemem gospodarczym. Nic nie poma­
ga. Grzyb się rozszerza a my czeka­
my na delegatów. Dyrekcja zaś mil­
czy!"

Chyba wystarczy, wystarczy za naj­
lepszy komentarz do tego, co myśleć
o dyrekcji ZBM i o wyjaśnieniu, któ­
re nam przysłała.

Niech korespondent pisze sobie ile
chce i co chce, a oni też pisać będą

co chcą i jak chcą i robić będą da­
lej co chcą i jak chcą, żeby się tyl­
ko wywinąć od krytyki, żeby mieć

święty spokój, żeby się koresponden­
towi znudziło wreszcie krytykować.
Oto w czym nie brak inicjatywy, e-

nergii, pomysłowości.
A jak tó nie pomaga, to poniektó­

rzy inni kierownicy mają w zapasie
jeszcze bardziej skuteczne sposoby
na „zagłuszenie” korespondenta. Oto
na przykład...

„Niech no korespondent uważa, bo
jak ja napiszę do Gazety Krakow­
skiej, to dopiero popamiętacie" —

tak to zareagował na krytykę ob.
BERNACKI, główny mechanik z Za­
kładów Chemicznych w Jaworznie,
po ukazaniu się w Gazecie korespon­
dencji Stanisława KOZIARZA, w któ­
rej ten wskazywał na źródło • marno­
trawstwa energii elektrycznej.

I napisał — mniej w tym celu aże­
by w sposób obiektywny przedsta­
wić sytuację, uznając także swoją wi­
nę, a więcej w tym, żeby się wybie­
lić, zrzucić z siebie wszelką odpo­
wiedzialność, choćby nawet za cenę
oszczerstwa, żeby się wykpić od kry­
tyki. To także swego rodzaju próbka
owej energii, pomysłowości, inicja­
tywy.

AmożebytakiwZBMiZakła­
dach Chemicznych „Azot" i wszędzie
tam, gdzie poczuwają się do naśla­
downictwa tych metod pomyślano o

tym, aby te zasoby energii, inicjaty­
wy i pomysłowości ujawniane dotąd
w wymigiwaniu się od krytyki, skie­

rować na tory walki z marnotraw­
stwem, bałaganem, złą organizacją
pracy? To byłby bardzo cenny pomysł
racjonalizatorski. Gorąco radzimy.

J. B.

Powiat Oświęcim już u pro­
gu br. posiadał prawie w 50

proc, swoich wsi spółdzielnie
produkcyjne. A pośród nich

spółdzielnie zaliczające się dó

najstarszych (np. Dankowice)
i najlepszych (Przeciszów, Wi­
lamowice) w województwie
krakowskim.

Dwadzieścia spółdzielni pro­
dukcyjnych w 44 wioskach po­
wiatu to wielka siła. To, przy
odpowiednim pokierowaniu
przez Komitet Powiatowy si­
ła, zdolna swoim doświad­
czeniem i niemałym dorob­
kiem gospodarczym nie tylko
oddziaływać, ale i w poważ­
nym stopniu zadecydować o

powstaniu spółdzielni produk­
cyjnych w każdej z pozosta­
łych 24 wsi. Tymczasem je­
dnak w bieżącym roku pow­
stały w pow. oświęcimskim za­
ledwie 3 nowe spółdzielnie: w

Grójcu, gmina Osiek, w Wit-
kowicach, gmina Kęty i w

Brzeszczach. W br. nie pow­
stał właściwie ani jeden nowy
komitet założycielski. Nie za­
ktywizowano również sześciu
komitetów istniejących od pra­
wie dwóch lat.

Na czym więc upłynął cały
prawie rok oświęcimskiej or­
ganizacji partyjnej, radom na­
rodowym i jawiszowickiemu
POM? Czy sprawa: przebudo­
wa wsi, sprawa spółdzielczości
produkcyjnej uszła tu tak da­
lece uwagi KP?

Nie, — takiego wniosku nie
można wyciągnąć.

Jakaż to jednak była praca
jeśli rezultaty jej są tak nikłe?

KP w Oświęcimiu dysponu­
je poważną ilością aktywu
partyjnego, który zdolny jest
objąć działalnością organiza­
cyjną i polityczną dosłownie

wszystkie wioski. I tak też

jest. Liczne tu zakłady pracy
objęły opiekę nad spółdzielnia­
mi produkcyjnymi i indywidu­
alnymi wsiami. Już w oparciu
o to, co zostało wyżej powie­
dziane nasuwa się myśl: przy
dobrym przygotowaniu polity­
cznym ekip robotniczych, przy
'ustawicznym kierowaniu ich

pracą, częstej, a regularnej a-

nalizie tej pracy przez egzeku­
tywę KP — osiągnąć można

niemałe sukcesy w walce o

socjalistyczną wieś.

Niestety tak nie było. Za­
kłady pścy sprawowały swo­
ją opiekę tak jak umiały. Nie­
które z grup robotniczych pra­
cowały na wsi bardzo ofiar­
nie. Odczuli to w pełni np.
spółdzielcy z Poręby Wielkiej,
Dankowie, Harmęż, Pław i

innych. W spółdzielniach tych
pozostały widoczne ślady po­
mocy ekip. Widzimy je w po­
staci wyremontowanych bu­
dynków gospodarczych, ma­
szyn rolniczych, zrobionego
bezpłatnie (najczęściej przez
Zakłady Chemiczne) takiego
czy innego sprzętu gospodar­
czego itp. Pomoc ekip robotni­
czych miała duży wpływ na

przystąpienie do istniejących
już spółdzielni produkcyjnych
w br. 74 nowych członków.

Niestety działalność ekip 0-

graniczała się wyłącznie do

ekonomicznej pomocy wsi czy
spółdzielni produkcyjnej, a

często nawet do wykonywania
prac gospodarczych za człon­
ków spółdzielni. Pracy organi­
zacyjnej i politycznej z bie­
dotą wiejską, organizacją par­
tyjną na wsi, nie było. Nie

było planu działania, zabrakło
też więc kontroli wykonania.

Ekipy łączności miasta . ze

wsią nie przyczyniły się do ,

powstania nowych komitetów

założycielskich w br. ani do

przekształcenia sześciu istnie­
jących w spółdzielnie produk­
cyjne.

Nie można powiedzieć, że
stan ten utrzymuje się ■niez»
miennie nadał w całym po­
wiecie. Egzekutywa KP do­
strzegła błędy w pracy na wsi.
Ale stało się to dopiero teraz.

i - •

Teraz, kiedy w szeregu powia­
tów, w oparftu o kampanię
wyborczą do rad narodowych
powstały nowe spółdzielnie
produkcyjne.

Towarzysz Kita — I sekre­
tarz KP przeprowadza ostatnio
osobiście rozmowy z kierów-,
nikami ekip, analizując dzia­
łalność i daje wskazówki. I co

się okazuje? Okazuje się, że

istnieją bogate możliwości sze­
rokiej działalności ekip. W
Dankowicach można było tak

przygotować 25 członków spół­
dzielni aby każdy z nich, pra­
cując ze swym indywidualnie
gospodarującym sąsiadem, po­
zyskał go na członka spółdziel­
ni. W Bielanach i Witkowie ach
— młodych spółdzielniach —

można było doprowadzić do

takiej opieki nad nimi ze stro­
ny PGR, że do spółdzielni tych
przybyli nowi członkowie; za­
rządy spółdzielni wspólnie z

fachowcami PGR opracówują
plany gospodarcze spółdzielni.

Przykłady te uczą, że wiele
można było zdziałać. Ale
niestety możliwości te po­
zostały na ogół w sferze
nie zrealizowanych zamie­
rzeń. A w kilkunastu spół­
dzielniach produkcyjnych nie
wiadomo z jakiego powodu nie

przyjmuje się dawno zgłasza­
jących się chłopów indywidu­
alnych do spółdzielni produk­
cyjnych. Termin przyjęcia
przesuwa się jak np. w Pła­
wach, do czasu walnych ze­
brań w spółdzielniach. Nic też

dziwnego, że w okolicach spół­
dzielni prod. Palcziowice krąży
plotka: „na razie w tym roku
nie przyjmują nowych człon­
ków do spółdzielni — może do­
piero w przyszłym roku“. A
że plotka ta ma częściowe uza­
sadnienie w postępowaniu
spółdzielców wobec chłopów
indywidualnych, o tym prze­
konaliśmy się na zebraniu

przedwyborczym w Palczowi-
cach. Dowiedzieliśmy się tam

mianowicie, że spółdzielnia
produkcyjna to... obiekt zam­
knięty.

Nie są to jednak wszystkie
zaniedbania w pracy nad or­
ganizowaniem spółdzielni pro­
dukcyjnych w pow. oświęcim­
skim. Do nich doliczyć trzeba

niestety całkowite pominięcie
udziału doświadczonych spół­
dzielców ze starych spółdzielni
przy organizowaniu nowych
spółdzielni, dochodzi tu pomi­
janie sprawy spółdzielczości w

konkretnej działalności całego
prawie prezydium PRN. A i
także nie spotykana nigdzie tak
wielka płynność kadr jaka
miała miejsce w POM Jawi­
szowice nie mogła pozostawać
bez wpływu na spełnienie
przez POM roli twierdzy so­
cjalizmu na wsi.

Trzeba jeszcze na koniec Zo­
brazować sytuację w samych
komitetach założycielskich.
Każdy z nich posiada już pra­
wie dwuletnią brodę. Nasuwa

śię pytanie dlaczego np. w Po­
lance nie powstała dótąd spół­
dzielnia produkcyjna. Przecież
mówiono już kiedyś, w ubie­
głym roku, o jej założeniu.
Nie powstała m. in. dlatego, że

towarzysze agitatorzy z KP o-

piera.jąc się na żądaniu kilku

bezrolnych, forsowali drugi
typ. statutu. Odsunęło to na pe­
wien czas od spółdzielni współ­
założycieli komitetu — śre­
dniorolnych chłopów, takich

jak Józef Jarosz i jego trzech
braci, Teofil Jarosz, Stanisław
Gaweł i innych, decydujących
się na spółdzielnię produkcyj­
ną typu I b. Błędy w pracy
organizacyjnej ty Polance po­
legały na tym, że nie budowa­
no spółdzielni w oparciu o ma­
ło i średniorolnych chłopów, o

posiadaną przez nich ziemię,
ale w dużej mierze na obie­
cankach włączenia do spół­
dzielni resztówki, będącej we

władaniu Instytutu Zootechni­
ki.

A jak wygląda sytuacja aft
w Smoli ca eh? Przecież komi­
tet założycielski liczył tam 22
członków w tej liczbie —

wszystkich towarzyszy z miej­
scowej organizacji partyjnej.

Po paromiesięcznej pracy,
której zasadniczym błędem,
było znów nie opieranie się na

mało i średniorolnych chło­
pach posiadających ziemię, a

na ubocznych gałęziach gospo­
darki (kosżykarstwo), zaprze­
stano udzielać aktywnej pomo­
cy komitetowi założycielskie­
mu. Podobnie jest i w Podól-

szu, gdzie spółdzielnię produ­
kcyjną próbowano budować
też nie tyle w oparciu o zie­
mię, ile o ewentualne rozwi­
nięcie koszykarstwa.

Każdy przytoczony tu przy­
kład słabości w pracy nad or­
ganizowaniem spółdzielni pro­
dukcyjnej nasuwa wnioski,
które można by podporządko­
wać podstawowemu stwierdze­
niu: KP w Oświęcimiu nie po­
siadał politycznego planu pra­
cy nad rozwojem spółdzielni
produkcyjnych w swoim po­
wiecie.

To, co robiono w ciągu br,
zamykało się w organizacyj­
nej działalności (wyjazdy ekip,
fachowców z POM czy Powia­
towego Zarządu Rolnictwa i
rzadkie raczej bezplanowe wy­
jazdy agitatorów), pozbawio­
nej na ogół politycznego jądra.

Po to jednakże, aby przy­
śpieszyć powstawanie nowych
spółdzielni i rozbudowę sta­
rych, konieczne jest posiadanie
przemyślanego głęboko planu
działania. Planu uwzględnia­
jącego specyfikę danego tere­
nu. Takiego planu, który óbej-'
muję Szerokim zasięgiem naj­
różnorodniejsze fórmy pracy
na wsi.

Nie posiadając takiego pla­
nu, KP w Oświęcimiu nie mógł
postawić konkretnych zadań

przed ekipami robotniczymi,
wyjeżdżającymi na wieś, nie

mógł kontrolować ich pracy i
w porę wyciągać wniosków.
Zadowalano się materialną po­
mocą robotników z ekip dla

s-półdzielńi produkcyjnych, a

uwagi uszła troska o to, aby
ekipy pracowały na wsi z or­
ganizacjami partyjnymi, by
zahartowani towarzysze z fa­
bryk nieśli pomoc polityczną
wiejskim organizacjom partyj­
nym.

Rozwinęła Się również praca
KP nad korzystaniem z wielu

pożytecznych form agitacji na

wsi, stosowanych z powodze­
niem w szeregu powiatach. Je­
dną z nich jest np. praca agi­
tacyjna aktywnych spółdziel­
ców z okrzepłych już spółdziel­
ni produkcyjnych z chłopami
gospodarującymi indywidual­
nie. Zaniedbano też sprawą
pracy z kobietami na wsi.

Sprawą bodaj zasadniczą dla

oświęcimskiej organizacji par­
tyjnej jest konieczność łącze­
nia każdej kampanii politycz­
nej czy gospodarczej i każdego
wyjazdu aktywisty do wsi z

myślą o spółdzielniach produ­
kcyjnych. Wydaje się bowiem,
że w pow. Oświęcim istnieje
jakby podział na tych, którzy
zajmują się wyłącznie sprawa­
mi spółdzielni produkcyjnych
i tych, do których sprawy te

nie należą lub mniej ich inte­
resują. Warto tu przypomnieć
artykuł W „Gazecie Krakow­
skiej" z dn. 27. VIII. br. zwra­
cający uwagę Komitetu na o-

wą szufladkowóść w pracy —-

etyli przymykanie jednej szu­
flady, kiedy otwiera się drugą.
Warto przypomnieć choćby
dlatego, że rozwój spółdziel­
czości produkcyjnej wymaga

nieustannego, systematycznego
wysiłku tak organizacji partyj­
nej jak i rad narodowych ca­
łego powiatu.

T. LEŚNIAK

W PGR — Nowy Dwór (woj. stalinogrodzkie) przeprowadzono Jesionią selekcję krów. Wybrakowano
sztuki nie nadające się do dalszej hodowli, przeznaczono na opas.

Na zdjęciu:-technik weterynarii Gustaw Kubica, zootechnik Maksymilian Rupik, księgowy Włady­
sław Swietlicki i przodująca dojarka Franciszka Przybyła przeglądają bydło.

CAF — fot. Pieńkoirskł
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Remont 60-letnrego „staruszka"

Teatru im.J. Słowackiego
Komunikat

Wjswidzkie^o (łśntóka
Szl clenia Paranego

Gmach Teatru Im. J. Słowackiego liczy Jul <0 lat. W roku bi«-
_____ ._______

iącym rozpoczęto jego remont, o którym piszemy w artykule obok. ogrzewania w budynku. Wła-
Fot. Cz. Breit ścityie będą to aż trzy syste­

my, gdyż częścią ■przewodó w

I centralnego ogrzewania będzie
przepływać woda, a częścią —

I para. Natomiast widownia —-

na. które; dotychczas publicz­
ność niejednokrotnie marzła —

będzie ogrzewana za pomocą
ciepłego powietrza Zakończe­
nie remontu urządzeń grzej-
ńiczych nastąpi w przyszłym
roku.

Ponadto rozpoczęto już pra­
ce przy wymianie ńa nowe —

urządzeń wodno-kanalizacyj­
nych. Po zakończeniu tych prac
— ż kranów popłynie gorąca
woda, a w łazienkach czynne
będą natryski. Będzie to du­
żym udowodnieniem dla akto­
rów.

Następnym etapem rozpoczę­
tego już remontu, w gmachu
teatru —■będzie instalacja sie­
ci przeciwpożarowej, a m. in.

wyftiiana . zbiorników we­
wnętrznej' instalacji wodnej,
zaopatrywane iw wodę z wła­
snej studni głębinowej, znaj­
dującej sie w piwnicach tea­
tru,
,, W przyszłym roku przystąpi
się; do\reihon.tu , kotłowni. M.
In* przewiduje - si'ę Wymianę
kotłów centralnego ogrzewa­
nia oraz rozszerzenie zaplecza
opałowego.

Na duże trudności natrafio­
no w związku z' koniecznością
opracowania planów wymiany
i naprawy sieci elektrycznej.

'Dokumentacja zostanie opraco­
wana przez Biuro Projektów
Łączności dopiero w czerwcu

przyszłego roku.
Nadto plany, remontu Tea­

tru im. J. Słowackiego przewi-

godzi-
salach

Dyskusja
W czwartek 9 XII w

nach wieczornych w

Klubu Międzynarodowej Pra­
sy i Książki odbyło się spot­
kanie architektów ze społe­
czeństwem Krakowa. Tema­
tem dyskusji były zagadnie­
nia budownictwa mieszkanio­
wego i przemysłowego w o-

parciu o trwający w Pałacu
Sztuk Pięknych Regionalny
Pokaz Architektury.

W imieniu Stowarzyszenia
Architektów Polskich spotka­
nie zagaił inż. Tadanier, a ur­
banistyczne problemy rozbu­
dowy Krakowa ze szczegól­
nym omówieniem planowanej
rozbudowy osiedla przy ul.
18-go Stycznia przedstawił
zebranym urbanista inż. Ka-
rakiewicz. O problemach bu­
downictwa przemysłowego
mówił inż. Lisowski, a o za­
gadnieniach typowości i indy­
widualnego stylu w architek­
turze inż. Suliga.

Dyskutanci poruszali prze­
de wszystkim problemy zwią­
zane z budownictwem miesz­
kaniowym, urza.dzeniami so­
cjalnymi oraz zajmowali się
problemem powstawania pro­
jektów architektonicznych i

społecznej kontroli nad nimi.

Szkoda tylko, że organiza­
torzy wieczoru nie pomyśleli o

przygotowaniu projektów ja­
ko pomocy i podstawy w roz

mowie oraz nie zareklamo­
wali wieczoru tak, by uczest­
niczyło w nim więcej miesz­
kańców naszego miasta.
Wskutek tego wieczór odby­
wał się w zamkniętym, kame­
ralnym kole kilkunastu osób.

(B. G.)

Nsiedzsnie naukewe

Tmrzystwa Lekarskiego
w Nowej Hucie

W ramach współpracy z od­
działem Towarzystwa Lekar­
skiego w Nowej Hucie i pod­
jętego zobowiązania przez I

Klinikę Chorób Wewnętrz­
nych odnośnie usprawnienia
pracy Służby Zdrowia na te­
renie Nowej Huty odbędzie
się przy współudziale Woje­
wódzkiej Przychodni Schorzeń

Tarczycy dnia 11 bm. o godz
12 w sali posiedzeń szpitala w

Nowej Hucie posiedzenie nau­
kowe z nastęj jącym porząd­
kiem dziennym:

1) Dr Władysław Król i lek.
Stylo Dzierżykraj: „Klinika
schorzeń tarczycy" (nadczyn­
ności, niedoczynności i wole).

2) Lek. Marian Sosin: „Kry
tyczna ocena wartości metod
rozpoznawczych w chorobach
tarczycy".

OBWIESZCZENIA

PRZETARG PUBLICZNY
Krakowskie Zakłady Gastronomiczne-Wschód

w Krakowie, ul. Marka 22, ogłaszają, że

W DNIU 20 GRUDNIA 1954 roku
o godz. 10 rano odbędzie sie w Gospodarstwie
Warzywniczo - Hodowlanym w Korabnikach

Dolnych, nr 1, gmina Skawina

SPRZEDAŻ 7 KONI

w drodze przetargu. Konie można oglądać na

miejscu w dniu sprzedaży od godz. 8-mej ra­
no. K-4077

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKA MASZYNOWEGO na stanowisko
głównego mechanika zatrudnia, natychmiast
Krakowskie Zakłady Przemysłu Piekarnicze­
go w Krakowie. — Zgłoszenia w Dziale Kadr,
Kraków, pl. Dominikański 4, codziennie od go.
dżiny 7 do 15. K-3946

WYKWALIFIKOWANEGO PRACOWNIKA
FIZYCZNEGO do reperacji i pokrycia parasoli
zatrudni natychmiast w punkcie usługowym
reperacji sprzętu gospodarstwa domowego —

Spółdzielnia Inwalidów „Zawrat" Zakopane,
ul. Kościuszki 12, telefon 16-04. K-3893

INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW, URBANI­
STÓW i BUDOWNICZYCH z długoletnią prak­
tyką. zatrudni od zaraz Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej — Miejski Zarząd Architekto­
niczno-Budowlany w Krakowie, PI. WW. Świę­
tych 3/4. Warunki pracy i płacy do omówienia
na miejscu w biurze pokój nr 348.

K-4008

OWCZARZA (z rodziną) dobrego do 1000 sztuk
owiec zatrudnimy natychmiast. Mieszkanie za­
pewnione. Oferty kierować Państwowe Gospo­
darstwa Rolne Batowo — pow. Pyrzyce, woj.
Szczecin, p-ta Mielęcin. K-4002

Niewiele osób w Krakowie wie o tym- że obecnie przepro­
wadza się remont we wnętrzu gmachu Teatru im J. Sło­
wackiego. Wspomniany remont odbywa się bez przerywania
przedstawień, a opracowane plany obejmują szereg dziedzin;
specjalną uwagę poświęcono poprawieniu warunków co­
dziennej prący aktorów oraz wygodzie tysięcy widzów uczę­
szczających na spektakle do teatru, który obchodzi w roku

.. bieżącym sześćdziesiątą rocznicę istnienia.

Dodać należy, że przeprowa­
dzenie remontu, zostało rozło­
żone na kilka miesiccv i w tym
okresie aktorzy, przygotowują­
cy swoje role, nie będą miel
łatwych warunków Drący.

• - W. chwili obecnej przepro­
wadza się już remorit systeiru

• duia w przyszłym roku odno­
wienie elewacji z uwzględme-

i niem robót kamieniarskich i
■sztukatorskich.

Z uwagi na ciągłość pracy
teatru, przebudowa balkonu na

wysokości trzeciego pietra zo­
stanie przeprowadzona, dopiero

'

w 1956 r. W tym czasie będą
również wymienione krzesła
drewniane na parterze. Ponad­
to wyeliminowane zostaną ist­
niejące dotychczas tzw. „mart­
we miejsca", z których prawie
że nie widać sceny.

W ostatnim etapie przepro­
wadzanego remontu . zostanie
odnowiona polichromia w we-

stibulu i strop nad widownią,
a ponadto przewiduje sie od­
nowienie kurtyny Siemiradz­
kiego.

Wykłady dla grup samo­
kształceniowych i wolnych słu­
chaczy: I rok nauki — ekono­
mia polityczna — wykład lek­
tora KC tow. Lewandowskie­
go odbędzie się dn. 13. XII. br.
Wykład odbędzie się nie jak
poprzednio zapowiadano w sa.

ii Komitetu Miejskiego, lecz w

auli UJ, ul. Gołębia 21, II pię­
tro. Temat wykładu: „Kapitał
i wartość dodatkowa. Podsta.
wowe prawo ekonomiczne ka­
pitalizmu".

UWAGA ZMP-OWCY

NOWEJ HUTY

Cz. BREIT

11. XII. br. o godz.
12-ej w sali Zespołu Pieś­
ni i Tańca Huty im. Leni­
na (Osiedle C-2) odbędzie
s:ę konferencja wyborcza
delegatów na II Zjazd
ZMP. Obecność delega­
tów obowiązkowa.

Przed Zjazdem 1PP-R

PALACZA egzaminowanego zatrudnią od zaraz

Krakowskie Fabryki Mebli w Krakowie, ul.
Zakopiańska 35. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia na miejscu w Dziale Kadr KFM.

K-4030

4 ŚLUSARZY MECHANIKÓW do silników spa­
linowych oraz 4 TOKARZY wysokokwalifiko­
wanych zatrudni od zaraz Baza Sprzętu w Bień-
czycach Sekcja Kadr. K-4036

KALKULATORA - WERYFIKATORA, TOKA­
RZY metalowych, MONTERÓW maszyn dro­
gowych, BLACHARZA oraz ŚLUSARZY ma­
szynowych zatrudni od zaraz Zakład Naprawy
Sprzętu Drogowego w Krakowie, ul. Fabrycz­
na nr 7. Wynagrodzenie wg. umowy zbiorowej.
Zgłoszenia przyjmuje Samodzielny Referat
Kadr ZNSD. w godz. od 7—15. K-4069

INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW budowlano-
montażowych oraz TECHNIKÓW normowania
na kierownicze stanowiska w Trzebini i Ja-
4jcoddnia1.I.55r. — zatrudni Przedsię­
biorstwo Państwowe „Naftobudowa“. Re­
flektuje się tylko na wysokokwalifikowane
sily z długoletnią praktyką. Mieszkania
w nowych osiedlach zapewnione. Zgłoszenia:

Dział Kadr, P.P. „Naftobudowa" Kraków, ul.
Lubicz 25. K-4074

RENOWACJĘ ZIGARKÓW
WYKONUJE

SPÓŁDZIELNIA
INWALIDÓW GŁUCHONIEMYCH

«TftyD'
KRAKÓW, Rynek Gł. 43 — telefon 221 33.

SKUP starych zegarków
Sprzedaż porenowacyjna £

Z GWARANCJA K

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
DETALU i BARÓW MLECZNYCH w Krakowie

Kupno

Z postępów techniki

Rola tarcia

w dziedzinie techniki maszynowej

OTWIERA DZIŚ
w sobtłę Ma 11 bm.

NOWY BAR MLECZNY
NA OSIEDLU GRZEGÓRZECKIM

ZAKUPIMY większą ilość
silnlczków elektrycznych —

Jednofazowych, szczotkowych
120-200 Volt, moc 80-100
Walt (wysokoobrotowe). —

Oferty r- Świętochłowice, ul.

Wyzwolenia 36 — warsztat w

podwórzu. Telefon 414-71.
P.1396

Zguby

PRZY OL DASZYŃSKIEG019
KTÓRY WYDAJE:

SMACZNE, POŻYWNE, GORĄCE

śniadania - obiady - kolacje
Lokal ładnie urządzony. Obsługa b. sprawna.

EKSTOWICZ Franeiizek «gu_
bił kartę meldunkową, wyda,
ną przez GRN w Bożejewie,
pow. Łomża. P-2429

STRZESAK Stanisław, zgubił
przepustkę wystawioną .przez
Zakłady Azotowe „Tarnów”.

P-2408

SOLARSKI Michel - «gubll
przepustkę wystawioną przez
Zakłady Azotowe „Tarnów".

P-2409

Bar czynny: w dni powszednie w godz. 6—21,
w dni świąteczne: od 7 — 15.

K-4M5

'f i DYREKTORZY, KIEROWNICY |
! ■ i GŁÓWNI KSIĘGOWI i

WYKORZYSTAJCIE w bieżącym roku

KREDYTY R* ZAKUP KSIĄŻEK
I „DOM KSIĄŻKI"
U POLECA: duży wybór książek ze wszystkich dziedzin.

w Krakowiex

GACEK Kazimięra. — zam.

Wojnicz, zgubiła przepustkę
nr 575, Zakładów Mechanicz.
nych „Tarnów”. P-2411

ZĄBKOWSKI Karol, zgubił
kartę meldunkową, wydaną
przez GRN Jabłonka, pow.
Nowy Targ. P-2418

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ołfloszenia „tfrahnt”
za wyraz zł 150 tnaj
mniej 10 — Rajwie
cej 30 wyrazów). —

Wierszowe — (rubry
ki „praco wnieś po-
«7i|kiwani**» „ob wie­
szcze ni a M, „prze tar
tfi 1 licytacje*') - za

wieraz zl 30 . Ram-
kowe—zaImrael
4 50. Tekstowe - za

1mmzl9.50.Zaer-
srloazł^nia drukowane
w numerach łwlęU
eżnych. nlądzitkiych
lul) •ptcjalnyth S0*/>

Te koła praeufg debrze
Podsumowania wyników pra- kawę pogadanki i wycieczki,

cy i osiągnięć organizacji Np. tematem jednej z pogada-
TPPR w okresie 10-lecia wła- -- - -

_

. .

dzy .ludowej dokona IV Zjazd
TPPR, który odbędzie się w

Krakowie dnia 12 grudnia br.
Dlatego chcieliśmy zapoznać
naszych czytelników z pracą
niektórych kół zakładowych na

terenie naszego miasta.
Do najlepiej pracujących kół

na terenie naszego miasta na­
leży koło TPPR przy Instytu­
cie Naftowym, liczące około
150 członków. Jedną z głów­
nych dziedzin pracy kola —

jak nas poinformoioał jego
przewodniczący prof. Wojnar
jest nauka języka rosyjskiego,
który dzięki organizowanym
kursom zna już blisko połowa
pracowników Instytutu.

Za pośrednictwem czasopism
pracownicy stosują radzieckie
metody pracy, takie jak np.
metoda poszukiwania nowych
złóż naftowych. Sokołowa. Or­
ganizacja pracy oparta jest, na

wzorach Instytutu Naftowego
w Baku.

Kurs języka rosyjskiego i

przenoszenie, doświadczeń ra­
dzieckiego przemysłu naftowe­
go nie wyczerpuje jeszcze
wszystkich form pracy kola.
Organizowane są również ci.e-

nek było „Zakończenie pracy
nad kanałem Wołga—Don“.
Odbyły się również wycieczki
do Poronina i do Muzeum Le­
nina w Krakowie.

Wśród dobrze pracujących
kół TPPR należy wymienić
także koło przy Wydziale Zdro­
wia MRN, opiekujące się ko­
lami TPPR, istniejącymi przy
wszystkich placówkach' leczni­
ctwa otwartego w naszym mie.
ścje. Wśród tych na wyróżnie­
nie zasługują ośrodki przy ul.

Batorego 3, Skawińskiej 8 i

Długiej 38.

W sprawach czysto organi­
zacyjnych, takich jak na przy­
kład płacenie składek człon­
kowskich, koło pracuje całko,
wicie bez zarzutu, mimo iż sku­
pia w swych szeregach prze­
szło 800 członków, rozrzuco­
nych po terenie całego miasta.

„W roku 1955 nie będzie już
żadnego pracownika Służby
Zdrowia, który nie byłby
członkiem Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej” —

głosi zobowiązanie podjęte w

• dniu 1 grudniu br. na plenar­
nym posiedzeniu pracowników
Służby Zdrowia. (S.P.)

Występowanie tarcia jest
zjawiskiem, z którym czło­
wiek sie styka dosłownie
na każdym kroku. Czy to

idąc pieszo, czy jadąc sa­
mochodem, pociągiem czy
jakimkolwiek innym środ­
kiem lokomocji, czy to pra­
cując w polu, czy przy ob-

•rabiarce, pisząc list czy też

prasując bieliznę. — wszę­
dzie spotykamy .siły tarcia.
Bez nich normalne życie
byłoby niemożliwe.

Do występowania sił tar­
cia przyzwyczailiśmy się
tak dalece, że po prostu za­
pominamy o ich istnieniu,
uważając ich występowanie
za coś zupełnie naturalnego.
Dopiero w przypadku gdy­
by powstał zupełny brak sił
tarcia. ocenilibyśmy ich
znaczenie i uświadomili so­
bie, jak bez nich jesteśmy
nieporadni.

Weźmy dla przykładu Ja­
kąkolwiek maszynę. Zmon­
towane i złączone śrubami
części maszyny rozluźniły-'
by sie natychmiast gdyby
tarcia nie było i rozleciały
na części. Wszystkie nasze

obrabiarki, silniki i inne
maszyny okazałyby się zu-

nełnie nieprzydatne, rozsy­
pałyby sie przy pierwszej
próbie ich uruchomienia.

Zawładnięcie tarciem, u-

czynienie ie posłusznym, by­
ło usiłowaniem człowieka
od zarania dziejów.

Dopóki pracowało się na

ręcznych, wolno poruszają­
cych sie maszynach robo­
czych lub jechało powoli,

Łoiyiko kulkowe (przekrój
podłużny)

nie zastanawiano sie nad

sposobami zmniejszenia
tarcia, wystarczyło wóvz-
czas dodać odpowiedniego
smaru, łoju lub oliwy. Do­
piero gdy pojawiły się pa­
rowozy z wielka jak na o-

Poniżej zamieszczamy dwa listy naszych czytelników.
Autor pieruiszego z nich, inż. MIECZYSŁA W DZIEGIE-
LEWSKI opisuje nowy typ siewnika zbożowego, własnej
konstrukcji, przystosowanego do siewu zygzakowato-fali­
stego.

List ten zamieszczamy na łamach „Kącika” jakkolwiek
zdajemy sobie sprawę z tego, że o możliwościach zastoso­

wania siewnika zadecydują nie wątpliwie praktyczne próby.
Sam pomysł jest bardzo ciekawy. Może na ten temat wy­
powiedzą się specjaliści inżynierowie-rolnicy.

Autor drugiego listu mgr inż. JULIUSZ TREUTLER
sekretarz generalny Woj. Oddziału NOT porusza ważny
problem braku w Krakowie odpowiedniego pomieszczenia
dla organizowania wystaw z dziedziny techniki.

Sądzimy, że rozwiązaniem tego problemu, jak to propo­
nuje autor, zajmie się. nowowybrana Miejska Rada Naro­
dowa w Krakowie (red.).

Slewntk zbeżswy przystosowany
do siewu zygzakowate-falistego

Wieciór węgierska w Klubie Prasy
Redakcja „Dziennika Pol­

skiego" wraz z Instytutem Wę-
wierskim i Klubem Międzyna­
rodowej Prasy urządza w sa­
lach Klubu (Jagiellońska 1) w

poniedziałek, 13 bm. wieczór
poświęcony twórczości powie-
ściopisarza węgierskiego Mau­
rycego Jókai‘a.

O M. Jókai'u mówić będzie
dr Istvan Csaplaros, dyrektor
Instytutu Węgierskiego w War­
szawie.

W części artystycznej wy­
stąpią artyści Państwowych
Teatrów Poezji i Starego —

Halina Kwiatkowska i Mieczy­
sław Voit oraz Krystyna Ma-
theis-Domaszowska, która wy­
kona utwory fortepianowe Li­
szta, Chopina i Prokofiewa.

Początek o godz. 19.

Zaproszenia wydaje Klub
Instytut Węgierski (Karmelic­
ka 3).

l

Grudzień

Sobota

no-

w

SŁOWACKIEGO;
„Zemsta” — godz.

1 Sfir i9 ii-
STARY: -

„

r czworo” — gc
i Iw 1915-

POEZJI: „Sen
cy letniej” — godz. 19.15.

GROTESKA: nieęzyniy.
NURT: „Godzien litości”

godz. 19.

MŁODEGO WIDZA: „Fircyk
zalotach” — godz. 19 15;i.

' SATYRYKÓW: „Reco do góry"
— godz. 19.30 .

OPERA: nieczynna.
STUDIO: „Niemcy” -- w wyko­

naniu Uczelnianego Zespołu Dra­
matycznego UJ — godz. 19.

KOLEJARZA: „Król włóczę­
gów” — godz. 19.

*

APOLIO: „Bitwa
stalingradzla” cz. 1

iII—godz.11;—
. Niebezpieczna cieś­
nina” — godz. 16. 18
20.15. - SZTUKA:

. Admirał Naebi-

,,E<ci”ee Mos

Spokojny" —

20. - LICIE-
I policjanci” —

tuow"
kwa

godz.
CHA:

— godz. 11
— Ocean

16, 18.

.Złodzieje
godz. 15.45, 18, 20.15, 22.15. WAN­
DA: — „Hamlet” — godz.
16.15, 19.30 . WARSZAWA: „Słu­
ga dwóch panów” — godz
15.45, 18, 20 15. - WOLNOŚĆ:
„Awantura o dziecko1’ — godz.
15.45, 18, 20.15 22.25. - MŁODA
GWARDIA: „Cyrk” - godz. 15.30,
17.30, 19.30 . STAL: „Awantura o

dziecko” — godz 15 45, 18, 20.15.
ŚWIT: , Złodzieje i policjanci” —

godz. 15.45, 18, 20.15. PRZYJAŹŃ:
Specjalny seans dla dzieci godz
15; Instynkty macierzyńal ie u pta

ków,. Choinka na Kremlu, Kroni­
ka harcerska 3/54, Sport radziecki
3/54 - godz. 16, 17. 1S, 19, 20. -

ZWIĄZKOWIEC: „Tosca” - godz.
19. CHEMIK: „Kobieta dotrzymu­

je słowa” — godz. 19.

W.D.K.Z.Z:

Spotkanie z mło­
dzieżą koreańską —

studiującą na uczel­
niach krakowskich —

godz. 18.
*

Najciekawsze au­
kcje: gouz. 7.00:

Stan pogidy i dzien­
nik poranny. 7.15:
Koncert poranny w

wyk. ork. PR. 7 .40:
Wiadomości. — 7.45:

Muzyka ludowa. 8.00; Koncert mu­
zyki popularnej. 12 .04: Wiadomo­
ści 12.10: Mufyka rozrywkowa.
12.25: „Na swojską nule” — gra
zespól harmonistów J. Stecia. —

12.45: Aud. dla wsi. 13.10: Muzy­
ka. 13.30: Aud. szikolna „O Franu­
siu bez serca” — słuch. E Niziur-

skiego. 14 .00: Wiadomości. 14 .05:

Informacje.
dla klas I i II pt. „Okienko w

rzece”. 14.30: Pieśni iompozyto-
rów rosyjskich. 14 .45; Aud. dla

nauczycieli pt. „Organizacja wol­
nego czasu dzieci podczas ferii zi­
mowych”. 15.00: Utwory klawesy­
nowe. 15.15: Koncert polskiej mu­
zyki ludowej i rozrywkowej w

wyk. chóru i ork. Rózgi. Wroc­
ławskiej PR. 16.00: Felieton ak­
tualny. 16.10: Aud. świetlicowa.
16.30: Dziennik krakowski i komu­
nikat meteorologiczny. 10.41: Kon­
cert popołudniowy. 17 .00: Aud. dla
dzieci. 17 .30: Aud. literacka. 17.45:
Melodie taneczne. 18.00: W rytmie
sportowym. 18.15: Wiadomości. —

18.20: Aud. aktualna. 19.00: Mu­
zyka i aktualności. 19.25: Audy-.
cja literacka. 19.45: Ork Tanecz­
na PR. pod dyr. J. Cajmera. —

20.40: Zagadka naukowa w oprać,
dr Jana Żabińskiego. 21 .00: „Pan
z laską” — opow. K . Brandysa. —

21.30: Stan pogody i dziennik wie­
czorny. 21.50: Debussy: . Popołud­
nie Fauna” — poemat symf. Ork.

Amsterdamskiej Filharmonii. —

22.00: Koncert estradowy. — 23.55:
Ostatnie wiadomości.

*

Floriańska 15, Stra-
dom 2, Plac Boha­
terów Getta 18, Łob­
zowska 20, Retoryka
1, Bronowice — Wy­
spiańskiego 4, Ko­
nopnickiej 3.

INI ERN ISTYCZNY:
II Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.
CHIRURGICZNY:

Oddział Chirurgicz­
ny Szpitala im. Na­
rutowicza.

POŁOŻNICZY: Klinika Położ­
nictwa i Chorób Kobiecych AM.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho­
rób Oczu AM.

Wyniki siewu krzyżowego
w Związku Radzieckim i w

Polsce wykazały, że zboże
zasiane siewem krzyżowym
przynosi zwyżkę plonów
od3do4qna1ha.Dlatego
siew krzyżowy popularyzu­
je się ostatnio jako dający
najlepsze wyniki.

Jeszcze więcej zalet °d
siewu krzyżowego miałby
siew zygzakowato-falisty.
Siew ten zmniejsza o poło­
wę nakład robocizny,
zmniejsza rozpylanie gleby,
daje lepszą strukturę glebo­
wa i pozwala na równo-
miernieisze rozstawienie ro­
ślin, dzięki czemu uzyskuje
się lepsze naświetlenie sło­
neczne i większe wykorzy­
stanie pokarmów glebowych
przez roślinę.

Siew zygzakowato-falisty
jest wiec lepszy od siewu

krzyżowego, a dla jego
wprowadzenia należałoby
zmienić dotychczasowa kon­
strukcje siewników.

Zastosowanie siewu zy-
gzakowato-falistepo umoż­
liwia skonstruowany przeze
mnie siewnik Z—1

gzak-1).
Siewnik Z-l różni sie od

dotychczas stosowanych
siewników tym. że sam przy­
rząd siewny jest ruchomy i

posiada te zalete. że w cza­
sie ruchu tworzą się kąty do
40". Koło robocze jest za_

(Zy-

opatrzone dodatkowym me­
chanizmem, poruszającym)
przyrząd siewny. Redlice są
tak skonstruowane, że umo­
żliwiają przykrywanie ziar­
na i dokonanie ruchu przy
tworzących się liniach fali­
stych. Podczas pracy siew-
nika Z-l na przestrzeni każ­
dych 2 metrów tworzy się 5
katów. Przez odpowiedni u-

kład katów powstała rzędy
zygzakowato-faliste.

Jak z powyższego widać,
siewnik Z-l posiada bardzo
prostą konstrukcję. Jest on

również łatwy do obsługi­
wania. Siewu można doko­
nywać zaprzęgiem konnym
lub traktorem. Ta prostota
konstrukcji umożliwia prze­
budowę wszystkich dotych­
czasowych siewników zbo­
żowych.

Zastosowanie siewnika
Z-l dałoby oszczędność oko­
ło 50 proc, robocizny, co w

skali krajowej wynosi około
200 mil, zł. oszczędności ro­
cznie. Poza tym zmniejszy­
łoby się. rozpylanie gleby, a

rośliny otrzymałyby lepsze
warunki rozwojowe.

Powszechne zastosowanie
tego siewnika zwiększyłoby
znacznie ogólną dochodo­
wość zbóż.

IN®. M. DZIĘGIELEWSKI
Pow. Zarząd Rolnictwa

Oświęcim

we czasy szybkością, góy
nowe maszyny w fabry­
kach dawały napęd setkom
i tysiącom szybko porusza­
jących się obrabiarek, na­
leżało zatroszczyć sie o

. zmniejszenie sił tarcia. Dwie
prowadziły tu drogi: Po

pierwsze szukanie odpowie­
dnich smarów, które by
zmniejszyły tarcie między
osią ti. czopem a łożyskiem
(panewką) — po drugie
znalezienie stosownych ga­
tunków materiałów, z któ­
rych można by wykonać'
czop osi i panewkę. Dzięki
wysiłkom uczonych radziec­
kich Piętrowa, Rebindiera,
Dieriaginy i innych, uda­
ło sie wyjaśnić jakie zjawi­
ska zachodzą między trący­
mi sie powierzchniami wów­
czas, gdy na nich znajduje
się cienka warstwa smaru.

Warstwa taka (ciecz oleista)
zachowuje sie jak sprężysta
poduszka roztrącająca czą­
steczki smarowanych po­
wierzchni. Na czop nadaje
się. co zresztą potwierdziły
liczne doświadczenia, stal a

to dzięki swej wytrzymałoś­
ci, twardości i sprężystości,
natomiast panewki należy
robić z twardego i wytrzy­
małego metalu, powleczone­
go wewnątrz miękkim pla­
stycznym stopem (90 proc.
cynv oraz 10 proc, miedzi i

antymonu). Niezależnie od
tego obmyślili inżynierowie
radzieccy wiele nowych do­
skonałych stopów do pane­
wek.

W ciągłym dążeniu do
zmniejszenia tarcia, doko­
nali inżynierowie wynalaz­
ku bez porównania ważniej­
szego; był to zupełnie no­
wy typ łożyska, mianowi­
cie łożysko kulkowe. W u-

rzadzeniu tym jeden
pierścień obraca sie razem

z osia i toczy po kulkach
stalowych, te zaś z kolei to­
czą sie po pierścieniu ze­
wnętrznym. Zamiast tarcia
poślizgowego mamy tu db
czynienia z tarciem poto­
czystym. Straty energii W
takim łożysku sa 20 do 30

razy mniejsze niż w łoży­
skach ślizgowych.

j Dzięki tym wynalazkom,
które odegrały bardzo waż­
ną role w rozwoju komuni­
kacji oraz we wszystkich
dziedzinach techniki maszy­
nowej, wzrosła szybkość ob­
rotów wałów i kół. zmniej­
szyło się zużycie smarów,
obciążenie zaś łożysk moż­
na było zwiększyć kilka­
krotnie. W ostatnich cza­
sach silniki samochodowe
czy samolotowe, ciągniki,
prądnice i wiele innych ma­
szyn zaopatrzone są w łoży­
ska kulkowe lub rolkowe
najrozmaitszych rozmiarów.
Bez takich łożysk tocznych
nie byłaby możliwa cała
współczesna technika, nie­
możliwy byłby współczesny
przemysł i komunikacja.

W przypadkach, w któ­
rych stosować należy -więk­
sze tarcie np. w przekład­
niach bez kół zębatych lub
w urządzeniach hamulco­
wych, wybiera się specjal­
ne materiały tzw. „ciernie"
to znaczy o Wielkim współ­
czynniku tarcia. Siły tarcia
regulują, jak z powyższego
wynika, ruch poruszającego
się ciała, nie dopuszczają
do nadmiernych szybkości,
czynią one możliwa pracę
transportu i przemysłu.

L. WYG.
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Jednym z bardzo istot­
nych środków szkolenia i
propagandy sa wszelkiego
rodzaju wystawy. Tak w

dziedzinie kultury i sztuki
jak j techniki; wystawy to

doskonały iństrument bez­
pośredniego oddziaływania
na widza.

Jeżeli chodzi o sztukę,
Kraków posiada na placu
Szczepańskim Pałac Sztuk

Pięknych, gdzie co pewien
czas odbywają sie wystawy
z dziedziny plastyki.

Jeżeli chodzi o technikę,
takiego budynku w Krako­
wie nie ma.

Będąc inżynierem chciał-
bvm zwrócić uwagę na za­
gadnienie organizowania
wystaw związanych z tech­
nika w naszym mieście.
Mam na myśli wystawy z

dziedziny pomysłów racjo­
nalizatorskich. wystawy ilu­
strujące postęp techniczny
w poszczególnych pomy­
słach, wprowadzanie no­
wych metod pracy.'Wysta­
wy z historii techniki, pro­
jektów architektury prze­
mysłowej. mieszkaniowej
czv też urbanistyki.

Wystawy takie były nie­
jednokrotnie organizowane
na terenie Krakowa., Ale
pomieszczenia, w których
były one organizowane po-
zośtawiałv dużo do żvczenia.
Dom Technika. Gabinet
Prooagandy Produkcyjno-
Technicznej W. D. K. Z. Z.,
gmach PMRN lub prowizo­
rycznie urządzane stoiska,
(ostatnia wystawa drobnej
wytwórczości) nie są przy-

należałoby pomyśleć
Stosowane do urządzania
tego rodzaju wystaw.

Na trudności spowodowa­
ne brakiem odpowiednich
pomieszczeń wystawowych
natrafiają w pierwszym rzę­
dzie związki zawodowe, Na­
czelna Organizacja Techni­
czna i instytucje mające na

celu propagowanie postępu
technicznego i szkolenie sze­
rokich mas w dziedzinie
techniki.

Oto kilka przykładów tru­
dności na jakie natrafiano
w ostatnich miesiącach przy
organizowaniu wystaw.

NOT i związki zawodowe
(Stowarzyszenie Inżynie­
rów i Techników Przem.
Chem. i Zw. Zaw. Chemi­
ków) od pół roku psiłują
zorganizować bardzo cieka­
wą wystawę projektów ra­
cjonalizatorskich z przemy­
słu chemicznego, lecz spra­
wa utknęła w miejscu z

powodu braku odpowiednie­
go pomieszczenia.

Po wielu staraniach udało
się w końcu wypożyczyć
aulę AGH na okres... dwóch

tygodni. A wystawa powin­
na trwać co najmniej jeden
miesiąc, aby chemicy z za­
kładów całeeo województwa
mogli ia obejrzeć.

Stowarzyszenie Inżynie­
rów Mechaników Polskich
ma możność otrzymać bar­
dzo ciekawa wystawę przed -

stawiająca drogi obniżenia
kosztów własnych w prze­
myśle metalowym. Wystawa
ta. zawierajaca ok. 1000 eks­
ponatów pokazuje konkret­
ne przykłady walki o obniż-

kę kosztów własnych w za­
kresie procesów produkcyj­
nych. W tym celu potrzebiią
jest sala o powierzchni kil­
kuset metrów kwadr. lub
kilka mniejszych sal. I zno­
wu ten sam problem. Dom
Technika za mały, Gabinet
Techniczny przy WDKZZ

jeszcze mniejszy.
Wysuwa się zasadniczy

problem. Kraków potrzebu­
je gwałtownie odpowiednich
pomieszczeń dla urządzania
wystaw ilustrujących postęp
techniczny.

Wydaje sie, że problem
ten rozwiązać można w sto­
sunkowo prosty sposób —

na razie tymczasowo. Na­
przeciw Pałacu Sztuk Pięk­
nych przy ul. Szczepańskiej
znajduje się lokal gastrono­
miczny od szeregu lat świe­
cący pustkami. Lokal jest
duży i dobrze oświetlony a

położony w centrum mia­
sta nadaje się bardzo do­
brze na cele wystawowe.
Lokal ten należałoby prze­
kazać Związkom Zawodo­
wym i Naczelnej Organiza­
cji Technicznej.

Jeżeli chodzi o trwałe roz­
wiązanie tego problemu, to

należałoby wybudować na

terenie Krakowa specjalny
pawilon, który umożliwiał­
by organizowanie różnego
rodzaju wystaw i targów z

różnych dziedzin życia eo-

snodarczego. Sprawa jest
pilna. Warto, by nowo wy­
brana MRN znalazła odpo­
wiednie rozwiązanie.

Mgr lnź. J. TREUTLER


